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'(= ) Berlin, 29 lutego. Naczelna komenda 
n|,™ji niemieckiej komunikuje:

W rejonie Pere, na v.scnoazń od Mozeli od­
parto zwycięsko w nocy z wtorku na środę 
atak silniejszych nieprzyjacielskich oddzia­
łów szturmowych, które usiłowały posunąć 
się naprzód przy poparciu urtylerji.

Niemieckie lotnictwo podjęło w nocy z 26 
na 27 lutego br. na szerszą skalę zakrojone 
wypady nad teren Francji, przyczem wiele 
samolotów przez czas duszy przelatywało nad 
Paryżem,

Pizedsięwzięta w dniu 27 .utego br. akcja 
wywiadowcza lotnictwa niemieckiego nad mo­
rzem Pólnocnem i nad wyspami hi ytyjskie- 
ini, oi „z w ograniczonym zakresie przeciw 
Franeji — napotkała w różnych okolicach na 
silny opór nieprzyjacielski.

Zestrzelono jeden angielski samolot wywia­
dowczy typp Biistol-Bienheim.

k v .iię lotnicze w całej 
Pdłn.-wschod1*, ej rrancji

(=i) Bruksela, 29 lutęgo — Angielskie biu­
ro Rentera, potwierdzając komunikat nie­
mieckiego dowódzwa armji, donosi, i e nie 
mieckie aparaty wywiadowcze przeleciały w 
u l .  wtorek granicę francuską.

Kskadia samolotów niemiecłdch podzieliła 
się następnie ni mniejsze grupy, które odle­
ciały w różnych kierunkach. W związku z 
tcm, prawie we wszystkich miejscowościach

PIH. Bodini w Berlinie
Berlin, 29 lutego. — Szef sztabu generał; 

Bego młodzieży faszystowskiej płk. Bodini 
8Pedził w ciągu swej podróży po Niem­
czech dwa dni w stolicy. W e wtorek był on 
Podcjroow my wraz ze swetn otoczeniem 
Brżeż Stabsfiihrerą Hartmanna Lauterba- 
chera. We środę przed południem został 
Płk. Bodini pr yjęty ptżęz zastępcę Fiibre- 
*a> ministra Rzeszy Rudolfa Hessa. We 
Wodę wieczorem odbyły się przyjęcia w 
ambasadzie włoskiej i w berlińskiej gru­
pie faszystowskiej.

■Podczas pobytu w Berlinie wybitny_gość 
głoski został szczególnie uczczony. Miano­
wicie z upoważniania Fiihrsra wręczono 
'Ul, w uznaniu jegu zasług jako bojowni­
kowi o wolność Hiszpanii, krzyż zasługi 
Orderu „Orła Niemieckiego" z gwiazdą i 
Bieczami.

Puhktein kulminacyjnym włoskiej wizy­
ty będzie „zebranie młodzieży", wyznaczo­
ne na dzisiaj wieczór w Hamburgu. Na 
^braniu tern będą przemawiali do mło- 
J*ieży niemieckiej płk. Bodini i Stabsfiih- 
^ r  Lautenbachęr.

Uczczenie regenta lorthfegn.
Uroczyste posiedzenie węgierskiego 

parlamentu.
Budapeszt, 29 lutegu. — Parlament wę­

gierski odbył we środę uroczyste posiedze- 
na którem jednogłośnie i bez dysku- 

Przyjęła projekt L.Uwy o upamiętme- 
2,’h dwudziestolecia rządów Mikołaja von 
“ orthyego.

P ow a żn a  ka tastro fa górnicza 
pod T rie ste m .

A R*ym, 29 lutego. — W  kopalni węgla 
r lsa pod Triestem wydarsyła si. poważna
katastrofa.
.Skutkiem wybuchu gazów straciło, we-
dług pierwszych- doniesień, 20 górników 
*»cir, podi.-as gdy lirzba rannych docho- 
•rai no 100 oeób. *

północno-wschodniej "Francji oraz w okolicy 
iraryża musiano zarządzić alarmy iołnieze.

Komunikat Reutera stwierdza dalej, że we­
dług wyjaśnienia wyższych urzędów wojsko­
wych alarmy lotnicze zarządza się tylko w 
tym wypadku, jeżeli nadlatują większe gru­
py samolotów nieprzyjacielskich. To jest też 
powodem, że nie zarządzono alarmu, gdy w 
poniedziałek wieczorem nadleciały w okolice 
Paryża dwa samoloty nieprzyjacielskie. Za­
rządzono jedynie obronę przy pomocy dział 
przeciwlotniczych.

We wtorek ranu rozległy się w Paryżu sy­
reny alarmowe w chwili, kiedy grupa samo­
lotów przeleciała Iiuję alarmową wokół Pa­
ryża.

Samoloty angielskie okazały ele 
koło Amsterdamu.

Nowy wypadek naruszenia neutralności 
Holandji przez Augiję.

(= ) Amsterdam, 29 lutego W nocy ua śro­
dę naruszyli ponownie angielscy lotnicy nen- 
trainość Holandji. Oddziały obrony lotniczej, 
stacjonowane w okolicy Amsterdamu ostrze­
liwały samoloty angielskie.

Jeden, z granatów:, który nie ensplodował 
w powietrzu, spadł jia czteropiętrowy aom 
i wyrządził znaczn^ szkody. Na szczęście, 
nikt z ludzi nie odniósł szwanku.

wijcicha z  przerażaJaiq szybkością.
Saldo ujemne bilansu handlowego wynosi za pleć 

miesięcy wojny przeszło 205 miijonów funtów.
(—) Amsterdam, 29 lutego. — Ogłoszone 

przez Board of Trade cy fry  angielskiego 
handlu zagranicznego za styczeń br. wy 
kazują nowy wzrost nadwyżki pr- ywozt 
nad wywozem i pozwalają poznać z tein 
większą dokładr ością, że angielski bilans 
handlowy uległ w ciągu stycznia br. dal­
szemu pogorszeniu.

Nadwyżka przywozu w pierwszy i l . j p -  
slącu bt. wyniosła niemniej jak 60 miijo­
nów funtów sztoiilngów, co stanowi pra­
wie podwojną wysokość salda przywozu 
za styczeń 1939 r.

W  ten sposób saldo ujemne angielskiego 
handlu zagranicznego za pierwszych 5 mii

slęcy wzrosło do przeszło 203 miijonów 
funtów. Jeżeli tempo ujemnego bilansu 
handlowego utrzyma się na dotyehczaso- 
wyan poziomie, wówczas należy się liczyć 
z tein, iż deficyt angielskiego handlu za­
granicznego do końca pierwszego roku 
wojny wzrośnie na 500 do 700 miijonów 
funtów.

Taj olbrzymia suma musi stanowić natu­
ralnie, wobec niesłychanego spadku war­
tości wkładów brytyjskich zagranicą i 
szczupłego zapasu dewiz Bs nku Anglji, 
bardzo dotkliwe obciążenie dla państwa 
angięlskiego.

m  1 1
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(= ) Amsterdam, 29 lutego. Reuter donosi, 
że szwedzki pai owiec „Santos" pojemności 
3840 łon, zatonął w północnej części morza 
Północnego. Na pokładzie okrętu znajdowa­
ło się 30 osób wśróa nich kilku pasażerów. 
Dotychczas zdołano uratować 12 ludzi.

Amsterdamski „Teiegraaf:: "donosi, że
duńskie towarzystwo żeglugi Torm otrzyma­
ło obecnie wiadomość, iż należący do mego 
parowiec towarowy „Freya" pojemuości 
1207 ton odniósł uszkodzenie w odległości 
100 km. na północ od Góeteborgą i p„ zctlł 
na dno. Parowiec odbywał podróż z Anglji 
do Kopenhagi. Załoga, złożona z 17 ludzi, 
została uratowana przez rybaków. 1

Ten sam dziennik nmsterdamski donosi 
dalej, że zaginiony od 28 stycznia norw *fci 
parowiec towarowy „Start" pojemności 1168 
ton, został obecnie urzędowo uznany za 
stracony.

Estoński parowiec „Arctnrus" pojemności 
1682 ton zderzył słę koło wybrzeży angiel­
skich z j kimś nieznanym naruwcem i od­
niósł ciężkie uszkodzenia. Załoga złożona z
18 osób miała zostać wyratowana na ląd. __
Zderzenie nastąpiło z tegu powodu ponieważ 
okręty koło wybrzeży ;i< kich muszą je- 
ehać ze zgaszonemi światłami. Estoński pe- 
rowiec „Arcturus" nie jest identyczny ż  nor­
weskim parowcem również riuzwy „A rctu ­
rus" pojemności 1800 ton, który 'i grudnia 
wjechał na minę i zatonął.

Angielski parowiec najechał 
na minę i eksplodował.

Zatonięcie holenderskiego statku koto 
wybrzeża angielskiego.

(—) Amsterdam, 29 lutego. — Jak donosi 
agencja Reutera, angielski parowiec „Clan 
Morrisem" pojemności 5 . 0  ton najechał 
■la'morzu fółnocnem na minę i eksplodo­
wał. W  chwili gdy załoga wsiadała do ło­
dzi ratunkowych, parowiec utrzymywał się 
jeszcze na powierzchni. 2 załogi jeden czło­
wiek został zabiły, 15 odniosło rany.

ilolenderski przybrzeżny statek motoro­
wy „lda“ pojemności 2P8 ion̂  załorsaJ kolo 
zachodniego wybrzeża Augtji. Załoga zo- 
stała_ yratowana. Statek miał na pokła­
dzie ładunek rudy. O przyczynach zatonię­
cia okrętu dotychczas nic bliższego nie
wiadomo.

Angielski parowiec zalepiony 
na Atlantyki r ^M ituaip.

> ) Amsterdam, 29 lutego. — Według 
e^Mtsienia Romera, parowiec angielski 
Przynależny do Głasgowa „Loch Ma Idy" 
Pfj 4.996 ton zatonął we czwartek na pół­
nocnym Atlantyku. 35 ludzi załogi zostało 
Przyjętych na pokład pewnego pancernika 
wojennego. 4 członków załogi poniosło 
Kuierć.

(=) -Kraków, 29 lutego.
Odpraw a Stosunek Wielkiej

p ^ s t w  neutralnych
dla Anglji, neutralnych^ staje

się coraz bardziej niepoprawny i coraz 
więcej bezwstydny. Brak jakichkolwiek 
sukcesów na polu militarnem, bezskutecz; 
ność blokady i zupełne fiasko działalności, 
„ministerstwa kłamstwa" sprawiły, iz plu* 
tokraiyozni podżegacze wojenni całkowi­
cie potracili głowy.

Znana stoicka cierpliwość i aż do snobi- 
biztnu posunięta flegma angielska us ąpi- 
ły miejsca bezplanuwej i dziwnie niespo­
kojnej aktywności, przyczem za nową de­
wizę ‘w‘ Londynie postawiono sobie hasłu 
rozszerzenia za wszelką -„enę *eatru wojny. 
W ydaje się to być przysłowiową ,br; y  twą, 
którego ostrza skwapliwie 5 kurczowo 
chwytają się zawiedzeni i obecnie jUz nie 
licząey na zwycięstwo Brytanji politycy 
Londynu. Anglja mianowicie upatrzyła so- 
b ‘ e Europę północną oraż Bliski ł .s fh ó d  
jako przyszłych obrońców swego honoru, 
swej czci. _ . . .

Ale i te zamiary dyplomacji brytyjskiej 
spotkały się z niedwuznaczną odprawą, l o  
też wściekłość rozczarowanych i zawie­
dzionych w swych nadziejach polityków 
kieruje się w szczególności 'przeciwko tym 
krajom, a zaśadniczo tym państwom, któ­
re w odniesieniu do Niemiec zajmują przy­
chylne albo wręcz przyjazno stanowisko.

Odpowiedzi państw neutralnych z jakie- 
mi miała sie spotkać Anglia po całej po­
wodzi górnolotnych frazesów ,oraz ukry­
tych 1 otwartych gróźb wystosowanych 
pod ich adresem niedwuznacznie dowodzą, 
że świat poczyna wreszcie poznawać, kto 
jest właściwym Łu zycieiem pokoju.

Oto norweski tygodnik „Fritt Folk" do­
chodzi do wniosku, że Anglja pokłada 
Wszystkie swe nadzieje na. wysiłkach wcią­
gnięcia małych państw do wojny; a to w 
tyn, celu, aby sama, gdy dojdzie do w y­
buchu, mogła spokojnie utrzymać się po­
nad ruinami Europy Norwegja jednak 
nie ma i lajumieiszesjo zamiaru służyć za 
deskę ratunku dla kogoś, kto na prze­
strzeni ponad 200 lal "■-■-lyigwał Burooę 
w stanie stałego niepokoju i gorączki. 
Szczęśliwem dla Europy wydarzeniem bę­
dzie fakt, gdy Anglja straci swój wpływ 
na sprawy polityki eiuropstskiej.

Wielkie jest rozgoryczenie w Stanach 
Zjednoczonych z tego powodu,, że Anglja 
nasi a wiła się do odegrania roli policj-intą 
świata. Ale nie pozostało to bez skutkóyr, 
bowiem ostatnio Wydane tam zarządzenia 
idą w tym kierunku, aby amerykańi-kie 
okrelj i samoloty pasażerskie omijały bry­
tyjskie punkty „parcia i kontroli, 'uaufa-t 
nie do angielskiego gentlemena przestało 
mieć w Stanach Zjednoczonych swe dawne 
znaczenie.

Zupełnie niedwuznaczna i całkowicie ja ­
sna jest treść odpraw z jakiemi spotkał 
się Londyn zarówno w Japonji jak i w 
Sowietach. Oświadczenie tych państw, że 
zachowania się Anglji w odniesieniu de 
nieb znajdzie taką samą wymowę daje 
wiele do myślenia i jest njejako dowodem, 
iż szpony lwa brytyjskiego wiele już stra­
ciły na swej drapieżnLŚti araz, że najle­
pszą dla Londynu radą będzie powstrzy­
manie się od gróźb i nieprzemyślanych a 
szkodzących dla własnych interesów po- 
ciągnięć.

Z pośród licznych głodów _ ostrzegaw­
czych na specj‘alne wyróżnienie zasługuje 
opinia włoskiego dziennika. „Giornale 
JTtalia", który stwierdza, ."e skoro W iel­
ka Brytanja utrzymuje jakouy _ Niemcy, 
Rosja Sowiecka i W łochy zagrażały po­
kojowi i z tego powodu należoioby wy­
stąpić czynnie przeciw tym państwo, to 
ta opinja Włochy całkowicie nie wzru­
szy. Z oświadczeń tego _ rodzaju należa­
łoby wyciągnąć wnioski, ale nikt w ijOB; 
dynie nie może się dziwić, jeśli po takiej 
fali obraźliwych ataków, raatakowani sta­
rają się wspólnie szukać obrony.

Jeśli Anglja liczyła na to, że przez swe 
niepowściągliwe i w licznych wypadkach 
oburzające zachowanie w odniesieniu de 
państw neutralnych będzie je  mogła )p- 
zyrkać dla swet,., rydw inu, to przeczą te­
mu podnoszące się w całym _ świacie głosy 
opinji i to w snosób znpełnie dobitny, że 
rola Angłji jako piastunki innych państw 
ostatecznie się/ skończyła. W  żadn.vm Jęę 
nak razie nie ścierpi nowa Europa dzisiej­
szego stanu rzeczy i ten samem nie Uy 
zwoli. by miała odgr; wać role _ zdpa-wm 
brytyjskich wielkorządców, służącej icn 
wtielkoświatowym interesom
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Odprawa angielskim
egaczom wojennym

i*Giornalc d’l(alla“ odpowiada na niewczesne pogrOI-cl ancjfó’ Mego dzien­
nika socjalistycznego. — Włochg wijclągaJa z lei napoju właściwe wnioski

- Pod tytułem „0- 
„Giornale d‘ ltalia“

(= )  Rzym, 29 lutego, 
strzegairiy" tamieszcjta 
ciętą odprawę na artykuł angielskiego 
dzienniku socjalistycznego „Daily Herald", 
W którym tenże zapowiada na iiajbliżse/ 
czas ofensywę obu wielkich plutokracyj 
nr „cis* Włoch. ..i_

Artykuł dziennika socjalistycznego 
Stwierdza, że pomiędzy Niemcami, Rosją 
sowiecką i Italją niema żadnej różnicy, 

•Wszystkie te trzy narody przedstawiają 
niebezpieczeństwo dla pokoju i wyciąga z 
tego wniosek, że jeżsl! mocarstwa zacho­
dnie walczą dziś z jedną z tych trzech 
autokracyj, wówczas celem uzyskania
?rawdziwego pokoju należy wszystkie 

rzy osłabić, lut zniszczy-..
Mamy wń ic do czynienia — pisze „Gior- 

nale dTtalia" -  z nową demonstracją wo­
jenną partjl brytyjskiej, szermującej 
swym „pacyfizmem". Nie wystarcza je j już 
jedna wojna, dość ciężka i pełna zagadek 
na przyszłość. Stara się ona „w imię poko­
ju" doprowadzić do rozszerzenia terenu 
Konfliktu europejskiej®,'prr^r o'.ą zważa­
jąc na toozącą się wojnę z jednem mocar­
stwem, ze smutną odwagą prowokuje gro­

źby wojenne wobec Włoch- Prowokacja ta 
jest tem znamiennie;]’sza, że inimo szaleją­
cej w ńnglji cenzury, mogła się ona bez 
żadnych przeszkód ukazać w druku. Na tę 
zaczepkę można odpowiedzieć krótko, ale 
wyraźnie w następujących słowach: 

„Naród włoski przyjmuje do  wiadomo­
ści, że w wielkich demokracjach imper­
ialnych istnieją ludzie i koła. zamyślające 
0 jego zniszczeniu, Italja nie przeimuie się 
tem, ale wyciąga z tego odpowiednie wnio­
ski. Jeżeli pomimo zasadniczych różnic u- 
strojowych umiejscawia się Niemcy, W ło­
chy i Rosją łowiecką na wspólnej ławie 
oskarżenia i miesza się te trzy narody i 
ich różne ustroje w jednym garnku, wów­
czas nie należy się dziwić, Jetełl wszyst­
kie te zaatakowane narody połączą się ra­
sem dla odparć'- ‘erjo rodzaiu obrazy. 
Niech więc „Daily Herald" i jego liczni 
przyjaciele ideowi przyjmą do wiadomo­
ści, że tego rodzaju pogróżki muszą cał­
kiem naturalnym biegiem rzeczy doprowa­
dzić do reakcji, to jest do wzmocnienia 
istniejących juz. wspólnych zarządzeń o- 
bronnych, powziętych bez wzgtedp na róż­
nice ideową między temi państwami".

Spóźniona spowiedź pana Chiirchilla
p r z e d  I z b q  Gmin.

Pierwszy lord admir 'raojl musi przyznać się do clężkieno uszkodzenia pan- 
oerników wojennych „B a rh a m " i „Nelson^ przez torpedy I miny niemieckie

Churchill widział się zmuszony do odkry­
cia p wi|y wobec swojego społeczeństwa.
Jego wielotygodniowe usiłowania zatuszo­
wania fąktu usEkodzwnia dwóch jednostek 
bojowych, które do dziś dnia nie zostały 
doprowadzone do porządku spełzły na ni­
czemu

Cyniczna rola Anglii doczekało sio 
logroku za strono norwegu.

(= ) Bi rjin, 29 sutego. W  dmiu 29 grudnia 
1939 r. niemiecki komunikat wojenny do­
niósł o torpedowaniu „rytyjskiego pan­
cernika klasy „Queon Elizabeth" na za- 
ch-odiniiem wybrzeżu Szkocji prze® niemiec­
ką łódź podwodną. Brytyjska admiralicja
dotychczas jednak przemilczał* o ciężkiem 
uszkodzeniu jednego ze swych najwięk­
szych pancerników wojennych.

Doipidro 27 lutego pan Churchill uznał 
.M  stosowne przyznać się przed Izbą 

Gmin, zi storpedowaniu uległ pancernik 
. o,owy ., t  arham"

Pancernik ten należy do klasy „(Jiteein 
Elizabeth" i zbudowany był w latach 
J918~1916. Pancerniik ten mą pojemność!
31.100 ton, jego aałoga na stopie pokojowfcj 
liczy llbu lut szybkość dosięga 25 mil 
morskich, wyposażony jest w ośm dział 
kalibru 38,1 om. dwanaście ckiał kalibru 
15,2 om, il ośm dział przeciwlotniczych ka­
libru 10,2 cm. „Barhiam" dotychczas nie 
zdołał „wyleczyć slię“  m  skutków celnego

ciosu, wymieTBonęgo z niemieckiej 
podwodnej.

Pierwszy lord admiralicji za jednym za­
machem postanowił również wyznać w 
czasie spóźindionej spowiedzi wobec Izby 
Gmin swój drugi grzech, mianowicie za­
wiadomił posłów o ciężkiem uszkodzeniu 
pancernika bojowego „Nelson", statku fla­
gowego floty brytyjskiej. Pancernik ten, 
juk już doniosła w swoim czasie prasa 
niemiecka, *t*stoł ciężko uszkodzony w 
grudniu uh. raku wekutęk najechania na 
*i nę.

„Nelson" ma wyporność 38,950 ton i jest 
azbr.ijf.ny w dziewięć dział 40.6 cm oraz 
dwanaście dział 15.2 cm i bwidzo 1,i««u& 
artylerję przeciwlotniczą ciężkiego kali­
bru. Tera ł amem pancernik ten należy w 
obecnej chwili do 
wociiinlij 
oklej floty Wojennej.

Jak -,idać więc, dopiero pod naciskiem 
niemieckich rewelacyj prasowych, nan

i ar tem pancornia wn naiezy, w 
wili do najsilniejszych I najno- 
uzbrojonyrh JednOetek brytyj-

(= )  Oslo, 29 lutego. Narodowe czasopismo 
tygodniowe „Fritt Folk", reasumując bilans 
brutalnego angielskiego napadu we fjordzie 
Jóssing, pisze co następuje:

„Auglja zaczyna dochodzić do przekona­
nia, że nic jest zdolna pokonać Niemcy w ucz­
ciwej walce. Jedyna jej nadzieja leży obecnie 
w tem, aby wszystkie tmrody przeciągnąć na 
swoją stronę, by w stosownym momencie, kie­
dy nastąpi już wynuen, móc się utrzymać na 
powierzchni, ratując się na szczątkach rozbi­
tej Europy, lub wciągnąć za sobą w przepaść 
wszystkie inne narody.

W tym wypadku Norwegja musi się zdobyć 
na jasne postawienie Sprawy. Musi ona wyra­
źni* zdeklarować, ź- nie myśli dać się użyć 
jako pas ratunkowy dla tonącego Albionu. An- 
glja przez 200 lat trzymała Europę w stanie 
gorączkowego naprężenia. Ustanie to dopiero 
wtedy, kiedy Anglja, na szczęście dla Europy 
i . vojego własnego narodu, zaprzestanie wy­
wierać wpływ na politykę europejska".

W związku z ostatnią mową Chamberlaina 
czasopismu zauważa co następuje:

„Mową ta przedstawiała się jako niewy­
bredna nl< zai 'na. usprawiedliwiania się, 
oszczerstw, kłamstw i pogróżek. Chamberlain 
i Churchill są cynikami, a cała moralność 
wojenna Anglji jest eynlzmem. W każdym 
leksykonie podręcznym pod słowem „cynicz­
ny" moiemy-.,.znaleźć wyjaśnienie, ii słowo 
te oznacza: „bezczelny, c_łowiek Ti miedzia­
nem czołem, bezwstydny, nieprzyzwoity, 
brudny I amoralny". Do tego spisu określeń 
możnaby jaszcze dodać: ktoby zapomniał 
tego cudzoziemskiego słpwa, lub nie mógł go 
wymówić, len zamiast „eynlc*ny“  może spo­
kojnie i trafn|p użyć słowa „angielski"!

Anglik Mac Auley powiedział raz: „Im wię­
cej rozczytuję się w dziejach Anglików w In- 
djąch, tem więcej wstydzę się, że jestem An­
glikiem".

na półwyspie Karelskim.
Zdo&yto 13 umocnionych stanowisk.

Moskwa, 29 lutego. Według ky, munikutu 
Wojskowego sztabu generalnego Icningradz- 
i l f o  okręgu wojskowego z dn. 27 lutego, 
wojską rosyjskie przerwały umocnioną linią 
frontu fiń»kiego na półwyspie Karelskim 
i zdobyły 18 umocnionych ut wowHk* w ezetn 
9 betonowych fortów artylerji.

Na Innych odcinkuh frontu nie zanotowa­
no ważniejszych rydarzeń. Rosyjska flota 
powietrzna zbombardowała wojskowe objek. 
ty Finów.

PodezaS walk powietrznych sześć samolo­
tów fińskich miało zostrć zestrzelonych.

Helsinki potwierdzają wiadomość o prze­
rwaniu nrzez Rosjan. Po zachodniej stronie 
półwysp-' karelskiego Rosjanie, według do­
niesień fińskiego komunikatu wojskowcąo, 
przeprowadzili ataki w zatoce pod Viipuri 
pod Sommee, Naekkijaervi, Perojoki, Aeygra- 
paeaenjaem i Salmenkaita. Wa'ka trwają przy 
wielkich stratach. Pod Vuoksi i Suvanto panu­
je ożywiony ogień artyleryjski z obu Stron 
frontu, podobnie jak i na północny wschód 
od jeziora Ładoga. Pod Taipale miało się udać 
Wojskom fińskim Odeprzeć atak rosyjski.

Także i w rejonie Petsamó Rosjanie atako­
wali w ciągu całego dnia, podezrs gdy wojska 
fińskie ut-zymały pod Nautsi swoje stanowi­
ska obronne.

pińska flota powietrzna kontynuowała loty 
patrolowe i bojowe, Zarówno nad terenem 
walk. jak i w głębi kraju stoczono liczne wal­
ki powietrzne. Wielkie ilości samolotów rosyj­
skich zbombardowały miejscowości Kouvola, 
Lahti, Riihimaoki, Hanko i Turku. Na terenie 
frontu na ataki powietrzne najwięcej narażo­
ne były miejscowości EIisenvaara i Lappeen- 
ranta.

*  *  *

Sukcesy wojsk rosyjskich na froncie fiń­
skim wywołały wielkie wrażenie w Danji. Ko­
respondent kopenhaskiego dziennika „Politt- 
ken" donosi z Helsinek, że ataki rosyjskie sta­
ją się z godziny na godzinę silniejsze. Szybkie 
posuwanie dę Rosjan poprzez wyspy fjordu

Wyborgu jest bardzo groźne. Jeśli wojskom 
rosyjsk'm uśa się przedostanie się przez fjord 
i zajęcie stanowis1. na ladzh na zachód od 
Wyborgu, wówczus wojska te będą mogły 
napaść na stanowiska Finów od tyłu. Obedtre 
walki zadeeydują o losie Wyborgu.

Podobnie i „Berkin-tske Titende" donosi, 
że milsi się z tem Uczyć, ii  stare hauzeatyc- 
kie miasto Wyborg, drugie co da wielkości 
miasto fińskie, wraz z jego starym zamkiem, 
pochodzącym z czasów średniowiecza, będzie 
musiało być stracone, ponieważ Rosjanie z 
największa Siłą napierają na linję Manner* 
heima.

S t a n o w c z e  m e t o d y .

f  ronda wpadła w sidła
systemu oszczędnościowego.

Radykalne zraclonowanle irodków  żywności, 
Sf raszllwy spadek produkcji w rolnictwie.

Bruksela, 29 lutego. — Francuska oplnja publiczna le*t już od neregu dnj p rzyga- 
tnarywapa na stanowcza metody po-miarki wyżywienia, k*óre obecnie rada minl» 
strdw postanowiła wprowadzić w życie.

Usiłując przedstawić te metody Jako usprawiedliwi no, — zrezygnowano nawet 
przejściowo r dawnego optymizmi I W praele oraz w radjo przedstawia ilę sytuacje 
gosandanczą Francji tak poważnie, laką ona w Istocie jeet

Tak np. „F igaro" pisze, że Niemcy pusia- 
dąją cbecn.e nadzwyczaj wielkie zapasy 
środków żywności, które jednał podpo- 
rządki wały surowemu systemowi oszczę­
dnościowemu. V/ ciągu sześciu miesięcy 
wojny niem.eckle rezerwy bez wątpienia 
Jeszcze powiększyły się- ponieważ blokaiłn 
w wielu pun tach okazała ilt n “kutest* 
ną. Możliwości mocarstw zachodnich w 'za­
kresie środków żywności są obecnie o wie­
le mniejsze w porównaniu z rokiem 1911 
Zebrane zapasy, zostar-  bwdzo szybko zu­

żyte, jeśli nie zastosuje się przewidującej 
i ostrożnej gospodarki.

Głównym pewodom zmniejszenia wd- 
śolistaw żywnościowych ws Francji ma być 

Sioadek produkcji rolnictwa, któro juk nd 
2f ia« walczy z brakiem > ' roboczych.

Z obecnie ogłoszonego tekpitn dekretu o
rekwizycji wszystkich rolniczsch bil ro­
botniczych wynika, że przepisy te dotyczę 
mężczyzn, k  ibiety a nawet dzieci, jak - ów 
nlez wszystkich obcokrajowców, którzy 
uzyskali nrswo azylu Podporządkowanie

całej ^uBpodarki rolniczej ludności dysey* 
plinie wojskowej — czytamy w oficjalnym 
tekście — idzie tak daleko, że np. uczniowie 
i  studenci, zatrudnieni w rolnictwie, mu­
szą uzyskać zezwolenie prefektów-, jesR 
cłu ą hontynuować swoje studja.

Koła przemysłowe odczuły nowe rozpór 
rządzenie Jako poważny cios, p-mlewaź c *  
Ir przemysł Zbrojeniowy w ostatnim czaelę 
przeważnie był zdany na uciekinierów. Ja­
ko konieczną rekomjiensatę przemysł uia 
nadzieję uzyskać sydanie obowiązku pra­
cy  dla wszystkich zawodów i wszystkich 
jfer sp.d^zeństwa, zwłaszcz* w odniesie­
niu do kobiet. Tylko na tej drodze ma się 
nadzieję, mimo silniejs sego uwzgl^dnieuia 
potrzeb rolnictwa, utrzymać także i pro­
dukcję na odpowiednim poziomie.

Pierwszym krokiem do wprowadzenia, 
tego ogólnego obowiązku pracy ma być 
wciągnięcie do pracy bezrobotnych, którzy 
zostaną powołani przed komisje lekarsaie, 
mające za zadanię ustalenie zdolności doi 
pracy. .Niezdolni da pracy będą, według o* 
śwljdczenia min. Pomerette, bezwzględnie 
przyłączeni do akcji pomocniczej. Znoi ni 
do pracy natomiast będą w drodze przy - 
musowej zajaci w licznych robotach.

Nic-mieckó-rc jyiski układ 
komunikacji lotniczej.

Berlin, 29. lutego — W  ministerstwie 
&uraw zagranicznych dokonano w ym ian/ 
not dyplomatycznych z ambasadorem U- 
njl Sowieckich Republik, przy pomocy 
których rządy obydwóch państw potwier 
disdły zawarty w dniu 23 grudnia ub. rpktt 
między „Deutsche Lufthansa" a „Aeroflo. 
tem" w sprawie regularnej komun ikacji 
lotniczej między Berlinem a Moskwą.

Zaginięcie duńskiego parowca.
(*■) Amsterdam, 29 lutego. — Według do­

niesień z Koper iiapl, uważa się tam luńskf 
parowioc „Maryland" pojemności 4895 fon 
za zaginiony.

Katastrofa japońskiego 
samolote wojskowego.

Vvsród 6 zabitych znajdowało się tazech 
wyższych oficerów.

(—) Tokio, 29 lutego. Japońskie minister-, 
stwo ’ mjny komunikuje, że w poniedziałek 
kotu KiOło spadł samolot wojskowy.

Wśród 6 pasażerów samolotu, którzy po­
nieśli śuiierć, znajdowali iię< generał Hozoji, 
generał Okada i pułkownik Tsuji.

Samolot wraz z ofiarami spalił ale do­
szczętnie tek, źr zidentyfikowanie zabitych 
było możllwc jedynie pi» szczątkach muudu, 

i  rów. Gen. Hozoli był znanym Inłnlkiem L f»~- 
strukierem japońskiego lotnictwa.

Z  poozątkiem  m arca b. r. regularna 
kom unikacja o k rę t. O d e s s a - W p r  ?
(•“ ) Moekwa, 29 lutego. — Jak dounsi 

wieczorny dziennik moskiewski „Weczer- 
naja Moskwa", ńa początek marca br. pla­
nów ane jest podjęcie regularne, komuni­
kacji okrętowej między Odess., i W anią. 
Pozostaje to w związku z postanowi muł- 
mi, zawartego w styczniu br. sowiecko- 
bułgarskiego układu handlowego i mor­
skiego.

Szkło jako materiał 
plastyczny.

Tajemnica szkła onakowego. —  Zastosowanie 
w archlteekturze i w zyclu eodJennem.
W  ostatnich czasach zajęto się w przemy* 

śle szklanym produkcją, t. zw. szkła opako- 
wego, które ma być używane możliwie wsze -.h- 
strannie w architektonice budowlanej.

Ze szkła zabarwionego metalicznymi tlen­
kami, leje ślę nieprzeźroczyste tafie, które 
pokrywa się glazurą, lub szlifuje na matow« 
Tafle te służą do woktadunia modnych fasad 
i pokrywania całych wnętrz domówt 

Wygląda to istotnie efektownie.
Ze szkła takiego buduje się nawet całe 

dzenia, a więc np, barw w kolorze pomarań-. 
czowym. salę operacyjną w tonie szarym 1 
białym, łazienkę w kolorze błękitnym. Mosięż­
ne ornsmentury łazienki -rzymają się nawęt 
doskonale W takiem szkle.
I Tftjflc opaku są grubości pół centymetra 
i t?udne bat dzo do ; bicia.

Skład chemiczny nowego szkła, wyprodu­
kowanego w Niemczech jest tajemnicą- 

Równocześnie zajmuje się zag-aniczny prze- 
mysł szklany dziełem sztuki stosowanej ze 
szkła wydmui hiwanego. Tworzy się więc bar­
dzo estetyczne zwierzęta ze szkła, postaci® 
ludzkie, bajkowe rośliny i egzotyczne kwia­
ty. Bukiet kwiatów o szklanych liściach i płat* 
kach umieszczony w stosownym wazonie wy* 
gląda prześlicznie.

Oczywiście czynione są także próhy nagię­
cia szkła do potrzeb estetyczno praktycznych. 
Odpowiednie mieszanki umożliwiają tworze­
nie dzbanów i czar, zrobionych w rozmaitvch 
kolorach, kieliszków, szklanek i butelek o rze­
czy wiście zastanawiających kształtach.

Czyli: szkło staje się obecnie przedmiotem 
eksperymentów, które mają na celu uczynie­
ni* * ntego materjału jeszcze bardziej podat­
nego <11* faRtazji ludzkiej przy możliwie naj- 
większem uchyleniu jego dotychczasowej knn 
chości I łamliwości.
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v , Kraków, w lutym.
, .^łękne d szczęśliwe są zwierzęta na swo­
js k ie . A le czy dlatego mamy je  więcej 
®̂chąć i .zachwycać się niemi, niż tym i 

© j^acińłrni człowieka, 00 pom agają mu 
©iężkiiej pnący codziennej 1 

Jfdy : ipcaycoT >r.kmy  sobie ogrom  trudu i

P f ^ ż ą c e  ciężary, zrozumiem., jak wiel- 
» ifU® wdzięczno£ci zaciągnęliśmy w sto- 
iim U *̂ ° ł,®c i,‘ Powinniśmy te® okajzywać 
111 zato jaknajwięcej serca, obchodzić się 

niemi łagodnie,, nie bić i  nie wyzyski, 
.a stawiać zawsze w Ich obronie  ̂ gdy 

j'7'dziiniy, jak  ®ły człowiek znęca się nad 
niemi,
, Hoś to zwierząt trudzi się dla człofwie- 

Taki napnzykład osiołek. Poczciwe to 
"Wiierzc przywykliśm y uważać za symbol 
®%P’oty i lenistwa. Tymczasem jest to zu- 
oefnle niesłuszne mniemanie, Tylko w pół­
nocnych krajach osioł stał si< ociężały, le- 
® * y  i  krnąbrny naskutek złego trakto 
ja a ia  go przez łudzi. Natomiast na poła­
kom, we Włoszech i A zji osioł jest psmoc- 
nikiem człowieka nieocenionym. Silny, 
szybki, pracowity L wytrwały, roztropny, 
®BiOł tamtych okolic służy jako wierzcho­
wiec^ zwierzę juczm© i  pociągowe i przed­
stawiła .dla posiadacza większą wartość 
. HOń. Arabowi* otaczają też swoje o . 

p o lk i wielką troskliwością i  opieka, nie 
piją icih, odżywiają je  dobrze. Opłacę się 
•nn to stokrotnie.

Także muł należy do najpracowitszych 
Wlerząt pociągowych. Żyje w południo- 

j^ c h  kraj aoi i |̂ t̂ r>ągó i  Nowego Świata. 
■K-tozby nie lubił tego krępego, silnego, 
spokojnego długoueba. Powolniejsze od 
niego w oły i bawoły odznaczają się zato 
o wiele większą siłą i niezmordowaną wy- 
■ rwałoścaą. W  dawnych cizas'ach plemiona 
koczownicze posługiwały się zawsze w 
Swych dalekich _ wędrówkach zaprzęgami 
Wołów. I  dziś widziany je  w rola iiw erząt 
Pociągowych eizy to w Indjach i  Egipcie, 
c®3r. nawet w Stanach Zjednoczonych, 
Kuzie ma Dzikim Zachodzie w oły ciągną o- 
BTom;ui0, pjółmem okryte jwozy,

podobne do wozów cygańskich.
niezmierne prerje i  stepy. W  Hisz-
spotkać można oryginatm  zaprzęgi: 

rtz«' ° i? £:n!Vce wozy na płoahch- w ro- 
_ ^ jn  naszych sanek po ulicach, wybruko- 
jUięi^h gładko wielkiemi płytami ka-

W ogóle w  krajach południowych zoba- 
zYc można dzmiie zaprzęgi. Cha w A fry ­

ko wielbłąd jednogarbny, a w A zji dWu- 
earbny kroczy poważnie, dźwigając stosy 
skrzyń, w orów i  pak na własnym grzbie­
cie. Jeszcze większy dziw dla Europejczy­
ka to słoń, użyty do przenoszenia cięża­
rów, Słoń afrykański jest dzikszy, oswaja 

.trudno i  ni© stał siię. jeszcze dotąd 
zwierzęciem domowem. Natomiast =.łoń in­
dyjski, to prawdziwy przyjaciel człowieka, 
ktuyśłny, łagodny i cierpliwy. Wiadomo, 
jtó błoni o umieją być trosiMiwemi niańka­
mi dla dzieci, które pozostawiono na ich 
dpaiece; mietylko nie wyrządzą im krzyw­
dy, ale obronią je  przed każd sm niebez- 
toeezeństwem. A le największe z nich maj- 
«t» i  przy pracy. Olbrzymia siła pozwala 
£h nieść na grzbiecie bez wysiłku belki, 
Spięte drzewa, wielkie ładunki towarów. 
Niegdyś w czasach starożytnych, zaprzę­
gano słonie do wozów wojenn pch i ma­
szyn obłężniczych. Dziś Hindusi w  cziasne 
P^Oczysteści religijnych każą im ciągnąć 
wielkie wozy ubrane kwiatami, wiozące 

7i bogow

Niezwykłym zaiste wierzchowcem i  zwie­
rzęciem zaprzęgowem je s t ..  . struS W id  
kie to ptaszysko, słynne ze swoich wspa­
niałych piór w  ogonie, da się oswoić, a 
nawet zaiprząc do powoziku, oczywiście 
niezbyt dużego.

Szybko I bez znużenia przebiega struć 
wielkie lrzastrre *e.

Lepszym od. niego wierzchowcem i jw 
eiągowcem..Jest amerykańska lama. To 
dziwne. zwierzę, podobne trochę do wiel­
błąda (z którym jest spokrewnione), mie­
szka w górzystych okolicach Ameryki Po­
łudniowej, w niebotycznych Andach. N aj­

lepiej , czuje się lama na wysokości 3 do 
4 tys. metrów, w klimacie zimnym. Potra­
fi dźwigać na grzbiecie ładnnek prawie 
situkiiowy. Karawany lam przenoszą tran­
sporty towarów po takich dragach, nad 
t^kiiemi zawnotóemi przepaściami, ęo któ­
rych oni koń, ani muł not dałby się pro­
wadzić. ,

rla dalekiej północy; znowuż ren spełnia 
rolę : przyjaciela i pomocnika zło wieka. ,
Trudno sobie wyobrażę, jak wyglądałoby 
życie ludzi okolic podbiegunowych bez r e - .
no,. WŁełkie to i piękne zwierzę,.podobne | 
do jelenia, ozdobione ^isochatemi, rózga- 
łęzionemi szeroko rogami, towarzyszy Es

Słoń indyjski pomaga przy uprawie roli.

Muł, przenoszący beczki-z wodą.

Zaprzęg psi, ciągnący wózek z reklamami.

kimosom i Samojedom w ich wędrówkach 
i łowach. Zaprzężone do sań, pędzi chyzoi 
po białym, puszystym śniegu. Tę samą 
rei-? dni tam i pies, wierny i czujny to­
warzysz ludzi. W iem y wszyscy,, choeby z 
opowueści Londona, jak wielkie ciężary 
zdolne są przewieźć po najdzikszych wer­
tepach psie zaprzęgi, używane w tyćh śnie­
żnych pustkowiach.

W Alasce i Kanadzie hoduje się
specjalne rasy takich p s ó w  zaprzęgowych.
Ich wierność, bohaterstwu 1 wytrwałość 
zasługują na podziw.

Najblizstem naszemu sercu zwierzęciem 
pociąg-o wem jest niewątpliwie koń. bzm- 
ehetne to i rozumne stworzenie. 
szechnione na całej kuli ziemskiej, 
cza się tylu zaletami 1 cnotami, ze można 
je  postawić na pierwszem m iejsc 'iw srod  
wszystkich towarzyszy człowieka. PięJany, 
odważny, *agodny, pracowity, rączy, w y­
trwały, ileż jeszcze przym iotnikówtrzeba- 
by użyć, by opisać należycie zalety. kom 
skiego rodu. Uczynili tó stpkroc lepiej oa 
nas poeci i licizmi pisarze wszystkich ras 
i  narodów. 1 ,

Jako zwierzę pociągowe Łon odznacza; 
się niezwykłą siłą i wytrzymałością. L i ­
dzie źli wykorzystują ro j- przeładowują 
nieraz tak wozy ciężąran*., ze biedne 
n is k a  ledwie dyszą, a gdy ustają, 
sne.razy spadają na^icnJiTjPfcty. Kaz y 
powinie ir stanąó w «bronię takiego ponie­
wieranego zwieizęcia.

8,000 .( DO zt. iasiłku
wypłacono bezrobotnym  Polakom  

w  okręgu radom skim .
(= )  Radom, 29 lutego. Zarządzenia władz 

niemieckich, mające na celu złagodzenie nę­
dzy wśród ludnośei terenów dotkniętych 
skutkami woju.,, zakrojone są ha bardzo sz«- 
roką skalę.

W tej dziedzinie na specjalni podkreślenie 
zasługuje fakt, że w jednym tylko okręgu 
radomskim, poza akcją zatrudniania na wiel­
ką skalę robotników rolnyeh, wypłaca się 
regularne zasiłki do rąk 74.000 hez-obotnych 
Pelnków. W obwodzie radomskim wydano na 
ten cel do dnia 15 lutego br. równe 8 miljo- 
nów złotych, Ponadto, co ważniejszego tys, 
bezrobotnyeh otrzymało zuów pracę 1 chleb,

Nie, doktorze, to 00 pan twierdza, _ to 
Ży do dziedziny czystej roni- 1 yki z 
>d wieków. W  naszych czasac' _na po- 

poświęcenie mężczyzna się aa© zdio- 
®i© nawet dla najbardziej ^ukochanej 
■©ty... — mówiła z przekonaniem w gło- 
r i ‘rd Jadwiga, lekko kołysząc w fotelu 

Wytworne gibką postać; usmiiechała 
Urzytem trochę złośliwie. , .
A le i  w  stałe uczucie m iłości męz- 

■hy nde wierzę. Mężczyzna, jeżeli wogo- 
■©oha prawdziwie, to trwa to u mego
1 — tuzy łata, licząc od tak zwanego 
Jchania się; ostatecznie zaadz-m  się 
— pięć lat, taka sobie pięciolatka mi- 
h. sile n igdy wlięcej...
A  pnitem 1 — pytał z zaciekawieniem

tÓ0V
Potem — jędrno z dw ojga: albo cał- 

ite ochłodzienie, a  00 za tern idzie czę- 
jak to widzi' ny obecnie — rozejście 

albo w szczęśliwszym wypadku nastę- 
■ ■— przyzwyczajenie... — i pogodzeń ©
2 logpyn̂
.Goś, jakby do szlafroka i pantofli? — 
■■'̂ rbuRl siie doktór 
Właśnie, identycznie to samu. Ale, że- 

hiłość prawdziwa u mężczyzny miała 
■ć długo, to chyba wypadłoby sięgnąć 
izasów jakiegoś może Michała Anioła 
iktorji Oolomw. W  owych czasach mo- ł

>  m ogło być coś takiego — ale obecnie? 
Nie, me, doktorze, n eon minie pan nie pró­
buje przekonywać. W y, mężczyźni jesteście 
stanowczo jeszcze bardziej „motylkowaci*4 
niż kobiety.

Z kąta pokoju, w którym na takim sa­
mym głębokim fotelu siedział drugi męż­
czyzna, padło nagle bardzo poważnie;

—• Jestem gotów służyć pani dowodem, 
jak niesłuszne jesit je j zdanie 00 do nie- 
trwiałości męskiego uczucia, i  to — dowód 
druzgocący i nie z czasów Buionarottaego, 
ale — z przed kilku miesięcy.

Oo tam aa 1 ońjód? I  tak nie uwierzę: 
wiidom o, że mężczyzna siołoidatyzuje się z 
mężczyzną — ironizowała wesoło piękna 
pani.

— Taki dowod, że pam  a pewnością 
uwdierzy. Jeet to fakt autentyczny, na co 
m ogę dać słowo honoru — odparł mężczy­
zna.

— W  takim razie^ prosim y,, zwłaszcza je 
żeli to będzie coś ciekawego. Zaraz naleję 
panom jeszcze kawy i posłuchamy owego 
„dowodu", ale, jeżeli mnie pan nie prze­
kona, to wtedy co_ będzie?...

— Goto wena ponieść każdą karę; tak ie 
sitem pewien swego... _ /

Pani Jadwiga napełniła filiżanka, a za­
głębiając się znowu T. swoim fottełu, wy­
rzekła z  miłą u mej powagą:

— No, więc posłuchamy histórji jakio- 
gps aowego Abe^a^da..,

Zapadło ha chwilę milczenie. W  wytwór, 
nyn. buduarze słychać było tylko tykanie 
zegara na kominku, a adaleka z za .ojrien

szły przytłumione odgłosy wielkiego mia­
sta. Z 'k ą ta  rozległ się głęboki, opanowa­
ny głos mężczyzny.

— Jak _ pań »t. .vo wiecie, ostatni rok w y­
padło mi spędzić we Włośzeeh w celaćh 
naukowych. Miałem badać. pewne obj awy 
społeczne, cc zmuszało mnie do zwiedzenia 
kilku rozmaitych instytucyj związanych 
z opieką społeczną,. Uzyskałe^* na to u 
przejmą zgodę włoskiego rządu. W  pe~ 
wnem dużem mieście... —

— Ą  u jakiem  właściiwie? -— ciekawie 
przerwała pani Jadwiga.

—_ Tego nie .powiem, ale to zresztą jest 
obojętne.

—Jeżek Lisica ri a miała być prawdziwa...
— W łaśnie dlatego, że jest najzupełniej 

prawdziwa i że bohater je j żyje, więc nie 
wydaje, mi się, żebym miał prawo ujaw ­
niać nie tylko jego nazwisko, ale nawm —■ 
miejsce żarnie uzkania.

— - Np, igodo, słuchamy, więc dalej. -
— * Itoi -w tern dużem mieście wypadło 

mi zwiedzić pomiędzy inńemi |tak zwaną 
„Lasa da poveri"...

—. Czyli poprostu, przytułek? — pytała 
pana Jaidw-i^

Tałj. przytułek, ale z r  eznąnym u nas 
podziałem na dwie części t dla sw oeh  i dla 
cudzoziemców, co  brzm, delikatniej — „be- 
neficenz8_ interna." i' „assistenza esterra", 
czyla „opieka nad cudzoziemcami".

— Gdyśmy już skończyli oględziny pra­
wie j wr, całej ,;casa“ , dyrektor zakładu, 
Który mnie oprowadzał,' oświadczał ini- że 
wsrod cudzoziemców, których madą pod o­

pieką, jest i mój ziomen — Polak. Pow 
dział to z niejaką -dumą, pragnąc zazna 
czyć swoją- symp-atję; dudał, ze 
człowiek inteligentny, p^ocz tegu - - Ij<oy  
ny w swoim rodzaju dziwak, z jaKim 
plw no dotąd się nie spotkałem ■, może m- 
gdy n ie  spotkam. Rozumiecie nanstwo jak 
mnie zainteresował ów dfflwak^i^do g  
Polak. Oczywista me omieszkałem pytać 
dyrektora o rodzaj Owego dziwactwa. .

— •Okazało się, że byłą to historja bar­
dzo skomplikowana, wiążąc; się przytem 
z nieladajakim problematem duszy czło­
wieka oardzo nieszczęśliwego. Przy śnia­
daniu opowiedział mi -.'dyrektor o tym 
szczególnym swoim pupilu i zaproponował 
mi, żebym go odwiedził, bo to może mu 
zrobić przyjemność. Znał _go aawmej ja 
człowieka towarzyskiego i miłego, a P o ­
puszczał, że musi ebyba tęsknic za ro­
dzinną mową i rodakami. To. co usłysza­
łem o nim, t»ostrram się opowiedzieć pató 
stwu najwierniej; _ mam to wszystKo w 
świeżej jeszcze parnię i.

— Pan C. — niech ta głoska skryje je­
go zupełnie polskie nazwisko — to żywy* 
a nieprawdopodobny dramat człowieka, 
który dm zedł do zupełnej materjalnej rui- 
nv i stał się po mostu nędzarzem j 1 co 
siebie skazał dobrowolnie dla... nknem*- 
nej kobiety. Pamiętam, żem tutaj przer­
wa! dyrektorowi dosyć nieforturL'wm zaT” 
cikieim, rzucając uwagę, że w^T'adki 
nowaniia się mężczyzn na ukochaną k. 
biete, nie są znowu takie rzadkie 1, 
ustaloną naogół opinję, ale — .nie Kom « 
Ciznie dzówactwa. Dyrekto7- usmieehnąl sią
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N o w a  H is z p a n fa  c z e g o  .

Daremne zabiegi mocarstw zachodnich
n o  p ó łw p p le  P irc iie js h im

Madryt, w lutym, 
Mocarstwa zachodnie nie ustają 'V. zabie­

gach, aby jakieś nowe państwo zaprssanz 
do swego rydwanu. W ostatnich czasach 
prasa angielska i francuska zwróciła uwa 

na H(sapania, któro.) poczęto ogromnie
worować, aby tylko sią jej przypodobać.

Lud hiszpański jednak przyjął ^'zalecan­
ki baw*a chłodno, a suko©»y tej propagan

, białe, i odwrotnie. AJ® Hiszpania do­
skonale «ią wyznaje na tych metodach i 
nie pozwoli ale oszukać.

0o raz tym samym ludziom i temu same 
mu reżimowi wydaje aie być naruszeniem 
zasady wolności i nietykalności dyploma­
tycznej, to za innym razmu jw t zgodne 
* prawem i moralnością, O tej tak chaiab

dy równają Ple modno gowledailitf wprost
Mm, Hl^Bowksko to można łatwo zrozu­
mieć. No-**. HIpKpnuJn i»i« zapomni tok 
łatwo atanowUk-. Jakie ■ujęły Piwmeja I 
AnoIJa podosao hiszpańskiej wojny domo­
wej. Wystawia to piękne suiadeetwo pro- 
Otoiinijnoścd i godnom.mdu hieapańskie- 
go.Po zwycietLiem zakończenia wojny do­
mowej narodowa Hiszpanja pomyślała o 
sajfdu w polityce europeisk,,cearc stano- 
Wieka, do którego upoważnia Jo przeszłość 
historyczna | potocemo geograficzne. Na­
wiązanie, ścisłego porozumienia Z Włocha­
mi, z ktoremi łąasy EUsspanją psteewień- 
etwp idei i serdeczna przyjaźń, zawaiyłf 
wydatnie na tych usiłowaniach rządu hi ezpaasidego.

W zrost rzekomo tak

teryetyczncj zmianie zapatrywań przeko- 
sią przy okazji ostatnieginaliśmy się przy okazji ostatniego w 

ku z naruszeniem ak-steryto-rjalności biur 
komisji sowieckiej w Paryżu, „Takimi byli 
demokraci, takimi są I takimi pozostaną"1, 
Pisze „Madrid".

Mocarstwa zachodnie mają jednak 1
Jeszcze metody,

które również ni« podobają się Hisupanji. 
Po tern, jak Churchill otwarcie wezwał 
państwa neutralna do przyłączenia sio do

sympatycznych u-
ezuó mocarstw zachodnich w odniesieniu 
do ®  szpan-ja, jest najlepszym dowodem te­
go, iż

Hlszpanja odzyskuj® 
swojo wybitne stanowisk®,

ponieważ jednak Hiszpan ja mą zaoflftiąŝ  aa
©huwao sowią aeucraiuoeo, przeto nie może 
posuwać się zbyt daleko w usawnątestoa-
iu« ewych po|+tycznych zwatrywań, ni®’ 
marnej jednak uczyniła to w ostatnich 
uniach wuwkrotoit w *p«*ób zupełnie 
zrozumiały,

Hziennik madrycki „Arrlba" zamieścił 
Biiedwuznacwy komentarz do faktu wcią­
gnięcia prze® rząd francuski pewnego ®o* 
Jźhum motiochu. który uciekł przed wojska­
mi oarodowemi, do radjowej prepaganay, 
prowadzonej w Języku hiszpańskim.

Pismo wieczorne „Madrid" zamieściło 
ciekawy artykuł p, i  „Naw but Kain", w 

=Którym wykazuje, że Francuzi -a jednej 
«-ętrony odnusai sią do Hisspąnji -mrom u* 

klaunie I oenrawnie. a drugiej jednak »■ 
biegają, aby wewnętrzni wrogowie nowe­
go porządku w Hiszpanii nie podupadli na

Podczas wszystkich wojem domowych 
iostątntogo Stulecia zawsze mieszały *łą 
!Fńan«J» I Anllja do wewnętrznych spraw
iHi**P«nJi ą M z ii  wkpwsyetują one- każdą 
okazje, aby wywołać ponownie Jakież ~~za­
mieszanie, popierając niespokojne żywio­
ły  - -  państwa zachodnie chcą w ton sposob 
mieć w rękach kartą, którą m ogłyby pó­
źniej w? grac przeciwko jedności i spoko, 
„.owi Hiibzpanji, 

w ygląda na to, że Francja I Anglia do­
kładają wszelkich starań, aby nie dopu­
ścić do uspokojenia wewnętrznego r  „sio­
strzanym" kraju, nniemożl wić zalecz® i® 
ram Opłaca się każdego, który tylko może 
tego rodioJu celom służyć. Nie może się 
więc Francja dziwić, m  je j usiłowania, 
sm iem jąoe  do pozyskania sobie natoau 
hisapańskiego- «*  na półwyspie Plrenei 
skim przyjmowane z tak wielkim chłodem-

Tak kłamliwo są demokracje.
To eo wczoraj było czarne dzisiaj już

. . . . . . .  ............     „ .......yć do
walki pod oztandarpuil mocarstw zachód-

J “zwanie to zmierza do podporządko­
wania państw neutralni cb pod rozkazy 
demokracyj, a także jest usiłowaniem la* 
rzucenia państwom neutralnym weoaogji 
demokratycznej. Mocarstwa zachodni® po 
suwają sią tak daleao. że pooporządkowu-

Ją nawet rehgjt, swemu sposobowi mydle­
nia.

Dziennik madrycki kontynuuj® swoje 
wy v ody, twierdząc, Zr to atanowisko mo­
carstw zaehodmen jest zupełnie «ri zumia- 
ffe. gdyż demokracje zawsze usiłowały za­
strzec dla siebie pewne prawa, aby v  len 
sposób dojść do panowania nad wsaystkie- 
mi terenami 1 bogactwami ziemi Mocar­
stwa te chciały nawet podporządkować 
kościół katolicki swoim kapatrywaniom, a 
gdy się ta n<e udało, wówczas rozpoczęły 
prześladowanie kościoła, konfiskując do­
bra kościelne, Ponieważ Jednak naród bi­

te 
ret

. ny i przez agentów
mocarstw zachodnich acz rmany.

„twarda tp mowa — pisze „Madrid" «- 
ale my — neutralni -  wiemy dobrze, co 
robimy, Nikt nie ma prawa żądać od nas

nra Koscieme. roniewaz jeuna* naroo i 
szpaiiski wzbrania sf- przad nrzyJęrUm 
go rodzaju zasad postępowania, proezo |ę 
obecnie prześlodowony 1 przez agente

zdawania sprawy, a tom mniej nikt ni|
może wchodzić do naszego domn i badu 
nasze sprawy. Na sacząfoie jesteśmy już 
pełnoletni, mamy ewoją hiatorjją i mamy 
debrą pamięć. Mamy rząd, który dba o na­
sze Interesy i broni je, tak, że nie potrze­
bujemy obcych władców i interesownych

Hiszpania wie, czego chce i pamięta de­
brze wydarzenia wojny domowajl

Na drodze do podboju powietrza
Jedna x gorących pragnień ludikośol. ~  Prdby LHIenthala, —  Człowiek Jako 

motor, —  Aparat Wr|flhte’a. —  Niapooiaszająoa wnioski
Kraków, 19 lutego.

Prototypem człowieka, pragnacegc, 
wznieść eię w powietrz© o własnych siłach, 
był Ikar, którego zapędy, jak uczy legen­
da; aknńćyyły sią smutnie. 0d tego czasu
CTH/O? w  p od ob iw sw o  pta/ftow, 
w powietrze o własnych muskułach, przy- 
płacllll tę śmiałość clętklem kalectwem, 
jeśli nie śmierci®,

Przed laty trzydziestu ełyira® były

inżynier® niem ia^lbgo^L.iltoiithalii,

przez
zaporaocą ekrzyctoł, wynąlosionych 
elfbi® i przymocowanych dó ciała,

k

uchy wykonywane nogami V rękami słu* 
jędyrie do przesuwania środka cięż-

1 i do poruszania dwóch sterów s głę­
bokości i  Kierunku, Przymocowany ao 
swego aparatu, Lilienthal rzucał się w 
prz“ °trzeń przeciw wiatrowi z niewysokiej 
wieży.

W ykonał on wp»reg lotów nader cieka­
wych na wysokości 800-tu metrów, Wresz­
cie w roku 1896 podczas jodnego z nich, 
znajdując się na wysokości 80 metrów od
ziemi, epadł I zabił elą. B ył to coprhwda 
Jego tysląezny lot,

Nie gorszymi od aiego mistrzami okazali
eię Maueyrol I Thoret, których ćwiczenia

prząsziy do historji lotnictwa. Chwilowe
powodzenia pionierów lotu bez silnika o- 
budziły nieograniczone nadzieje eałego 
zastępu zapaleńców, ktorzy przepowiadali 
bliskość tej chwili- kiedy na podobieństwo 
gołębi pocztowych, człowiek będzie w  ętą- 
aftfl m. m p  w«i).«oycb- tp k o  muMałówmasse- 
latywać nswas morza 1 lądy.

Przesadę takiego twierdzenia łatwo w y4 
‘ ikikazać: wszak jaki toki wzlot bezsilnikowy 

wymaga obecności prądu powletrimgo, 
czyli wle*ru Atmosfera, jak wiadomo, po- 
Biiada ewe kaprysy i chwilowa bodaj je j 
nkwuehomośó amwsiłahy aparat bezsilni­
kowy do opadnięcia na ziemię, Ptaki, »p>
nawet te, które są na,iep zim - żegi?a*zami 
i mogą wykorzj stać do lotu kierune* wia­
tru — posiadają zawsze w odwodzie motor.
Y»r7«ro Mpowiednie uderzenie skrzydłem to 
tuj to tam. mogą one, nawet przy nieko­
rzystnych warunKacn atmosferycznych, u- 
trzymać d e  w powietrzu.

Naprowadziło to wynalazców na myśl
wykorzystanie muakułów ludzkich 

jako metoru.
Jak zohaczym> poniżej, z tej strony małe 
posiadamy nadzieje. B obry alpinista, wa­
żący 90 kilogramów, jak obliozóao. może 
rizwinąć. wchodząc na górę w ciągu go­
dziny moc, obliczoną ną 0.82 konia paro­
wego. Zawodowy spOrtowieo w tychże »»•  
runka m na rowerźe rozwinął 0,87 konia 
parowogo. _

Obliczenia te nie obejmują ogromu pu-

wiietarza i  innych pcraeszKOd. Uwzglę 
istotni^  możno bez wielkiego btenu 
ją jąć 0.4 konia, jako moc rozwiniętą 
uogi i biodra k o to m . Pod względei 
kości sprawa przedstawia się tok. 
nowany biegacz przechodzi daną odlegli 
dwa razy wolniej, niż kolarz-sportowiff 
na rowerze, t®n zaś półtora rsza woi»Wh: 
niż kolarz, podążający za motocyklem. *  
lasi sposób człowiek na kole poruszą 
trzy razy prędzej niż człowiek na iiogacn 
z taKicmi samami muski-łami, co tłumacz? 
sią tera, iż osiami musi wykonywać calt 
segję m chów  nie zmierzających bezposlf 
dnia do posuwania go nap. zod. W  orn ir 
pterze, t, % w aparacie iotnicssym oez sin 
ka, opór powietrza może być użyty do ps 
trzymania aparatu, eaiy więc wysilę® 
skułow pójdzie na nadanie mu ruchu.

W tym wypadku letnik będzie miał 4* 
dyspozycja owe ówieró konia parow a 
Należy wyznać, żą przedstawia się to wfi#.
1® nie imponująco, nawet wobec naj skrew 
niejsaesj awionetki, zaopatrzonej w silnikejs . _ . . .  ....... , ................. .................. ...
bądź co bądź parokor ny. Jesii stanąć na*
wet na punkcie możliwości wyzyskaaw 
eiły swych mnskułów tylko jaKu motor# 
ratowniczego (przykład przedstawioafl 
przez ptaku- licząc w normalnych w aru f 
kach na pom oc wiatru, to i wtedy owo mi* 
zeru® „ćwierć konia" może okazać się ni* 
do itatecznem np. w wypadku, gdyby owi 
pomoc wiatm  okazałą się zbyt euwrgiez$* 
i lotnik musiał samódzWnie nadać kiera* 
oek swemu aparatowi,

Fomimo tak, zdaje się, ni® zachęcaj aoyiA 
rezultatów,

zbudowania ornltnptei® 
są stale ponawiane,

. Prąąd kilkunastu laty popullarne feyB! 
eksperymenty, wykonywane przez pllow 
•m®rykańeblsgq Wright®*®, który zbudw 
wał aparat ze skrzydłami, poruszanm, 
zapomoga penałn, z szybkością jednak e* 
zderzeń na minutę. Skrzydła te wzorowane

wiem tylko około 50 kilogramów, pominn* 
dużej rozpiętości skrzydeł cio metrów). Tu 
taj, taa samo zresztą jak i w innych ap*
ratach tego rodzaju, uderza Mw«®e F*-hr« 
wleńctwo ernitoptera z rowerem,

m  aparacig Wrighteto nie m ógł njgdfl
konkurować z jakąkolwiek awjouetką

M u r  c H t ń $ k i  a r c y d z i e ł e m  

b u d o w n i c t w a »
Fumlmo wppanialyeh w: 

ki nowoczetoej j śmipłośia pom ysłów feo®' 
struktorów ) inżynierów, jt-dn^u z najbąr 
dziej gigantycznych przedsięwzięć, podlę* 
tych przez człowieka jest budowa olbrgw, 
mi9ffo muru chińskiego, mającego ca cf 
ochronę Chin przed napadami wojowm' 
czych band z Mongoiji i Mandiurji, 01' 
brzymię to dzieło dokonane zastało u? #4* 
młersmłMh masach »rsex ccsartti chiw 
słticgo Cttin, mieniącego się „Pierwszym
Cąearseto „m Cesarzem" 0 1 #
I przeprowadzone całkowicie w cjasie ,i« 
go panowania. „Mur chiński" biegnie m8* 
mkowata  <łnj« od Morsa Żółtego, no ból' 
noo od Pekinu do pustyń Azji Centralne? 
i ciągnie się na dystansie o h  i .m  kim, •f 
Wspina sią on na wysokto góry i spad* 
* łitobokie doliny i wąwozy. Bzerokość je* 
ko wynosi przeciętnie około 7 metrów, 4 
wysokość 8 metrów, wieże zaś, uroiessozonf 
w odległości około lon metrów jedna o® 
drugiej, pOHiadaja w ysokość l t  m etrów
f zozytowy kraniec mara wyłożony je»> 

lokami granitu i krzemienia. Dla współ! 
ozesnyoh konstruktorów niezwykłość tel 
budowy polega na tem, iż zostoła ona <W 
konaua bez pomocy jakichkolwiek maszyn, 
I  pomimo, iż dziś sypie sią on zupełnie f  
gruzy, mar ohmski pasQ*ttd jednym * nar  
większych pomników pracy ludzkiej,

lohłażliwie 1 wrot.il mm® o  cierpliwe wy- 
słuchnaie go do końca.

— Otóż pan 0. -a* tomiu blisko dwadzi®- 
iftołą, będąc człowiekiem jeszcze młodym 
i  wiuoej mż zamożnym 1 o poważnem sta 
nowisku w sf erach wieli iegr przomptu,WJjL wktfJUŁUtfijg
aakochał alg be* pamięci w pewnej wie- 
dedence, młodej, uroczej, wesołej, in w ia  
posiadającej dla 0, wszystkie możliwe 
-żary i atrakejb- Panna ni® miała maja- 

Jfcku, ale za to duża rodziną...
No i pobrali się i je j rodzina zaczęła 

’ ąózi  niego zapewne ciągnąć z: raki i doprowa­
dziła go oo ‘ ruiny...! — odezwała si® nie­
cierpliwą sani Jadwiga,

— Żeby to tylko, c nociaż było i to„, al® 
itało sto coś całkiem Innego, e« właśnie 
•powodowało dramat, może nawet — tra- 

idją. Ato, jeżeli pani będzie mi przery­
wać, pani Jadwigo, to...

Ju l milczę i więceg arna słówkiem ni®
przerwę

C. rozkochany w owej, osóbce, ze któ­
rą śwtots bożego nie widział, ożenił «ią
z nla, nabył dia niej wille pod Wiedniem 
i tam 
fiiąee.

był cu 
ącwali oni swod® mżodosFO mie-

— Ala po kilku najszczęśliwszych tygod­
niach prawdziwej sielanki, nagle wszystko 
«ię skończyło Zrobił pauzę, «zy umyśl­
ną, żeby zairiteresbwaó słuchaczy, czy mo­
że poddał „ią wzruszenia. Przełknąwszy 
|ednym łyki»m filiżankę kawy, podjął da-

Skończyła aią idylla, bo młoda pani 
gł<flostiiła nagłego bez powodu ataku szału

i zostoła umieszczona w leoznioy dla obłą­
kanych. W  tem właśnie polega cafy dra­
mat. Dalej idą już tylko konsekwencje. 
O, wpadł w rozpacz i robił wszystko, co 
zamożny człowiek potrafi zrobić, uwłasz­
cza w takim Wiedniu, aby przywrócić 
zdrowto cwojnj ubóstwianej żonie, a sobie 
powrócić jedyne dla niego szeząśme. Na* 
leży dodąo, że 0, już wtedy nie miał żad­
nej rodziny — był tak s’am< samotny, jak 
jest dzisiaj. - Znowu »rO'blł przerwę, ału- 
otbmae railcsbii.

— I  to W a ło  V.zmała lat d w a ­
d z i e ś c i a .  Dopiero umże prred pół­
tora rokiem obłąkana zakończyła życie 
w tym samym najkosztowniejszym domu 
w iiow if. z którego O. pod żaduym pozo­
rem nie chciał je j przenieść, .lako zupełni® 
nieuleczalnej do zwykłego domn waria­
tów. utrzymani® je j nie kosztowałoby go 
może i dziesiątej części tego, eo płacił 
w luksusowej leczraicy. Ale snać biedak 
uroił sobłe, że dla tak ukochanej kobiety 
ma obowiązek ponosić największe ofiary. 
Nie była to jal:pś, śmieszna, ambicja z jego 
strony to było. jak mnie się źdaje, takie 
na.iszła;ehetniejsze uczucie, na jakie może 
się zdobyć, niech mi pani wiemy, tylko 
ogromnie koehajaoy mężczyzna .

— No, co do tego to długobyśmy dysku­
towali, — odrzekła pani Jadwiga, aie 
dlnczecfoż on trafił aż do nr*vtułkn?
• — Na to, prószę pani- odpowiedzieć m o­
że rrosta arytmetyka! rlyrektor obliczy? 
tak w prrytoiżebiu, że na samo tylko u- 
trjiyraanl® chorej w  owej leoaaicy przez

lat blisko dwadzieścia. 0. wydał koło pół 
miljoną iii ów. A  prócz tego, to ow może 
było jakiemś szozególncm znęcaniem się 
łosn nad n tow ^idiw cam i. w stanie cho­
rej następowały kilkakrotnie tal zwane 
„luoida intervalla“ ; wtedy on szalał z ra­
dości, przywożono chora z Wiednia, 
przygotowywał dla niej ptokn« mieszka­
nia, kupował meble, a po paru dniach je j 
zamroczenie powracało i.„ po n o w iu  ata­
ku szału odwnżono ją z pow re-eu. Aż 
wrPHzcie zmarła;, co Mdia obojga było oczy* 
wistem szczęściem, 0 , zrujnowany doszczę­
tnie. Tiotraciwazy wszystkie dochody } sta­
nowisko, a nawet ową wiłlę nod Wie* 
datom, którą zabrała rodzina żony, już 
Jako -ześćdj.iosieoionaroletui człowiek, zto- 
rany i rozbity nerwowo -r  dostał się dc 
tej „easa di poveri". Dzisiaj riróoz jakiejś 
odzieży pozostał mu nwPTiiekny portr»t 
żony. który kazął kiedyś zaraz po śłubl®
malować oierwsznrzedn^nm prtyści® a 
Wiedniu. Nie rozstawał się z tym portre­
tem nigdy. —- Oto i cała hlstorja proszę 
państwa.

, W idzW

— Czyż on mógł być je j wierny przez 
wszystkie te latąT Nie przypuszczam* — 
Odezwała się jakoś niepewnie pani J a ­
dwiga,

to- Oo do tego dyrektor upewnił ranio, 
że tak właśnie >yło. L, znany był w tem 
ra? oście, w którem stałe zamieszkiwał i 
tam z powodu owej swojej w ie-noM  uw a­
żane go za niezwykłego dziwaka... Może 
zresztą i «ut.znie, jak państwo rvdzą?

— A  jakież wrażania zrobił on aa pa-

nuf — pytała ui ooza gospodyni, 
go pan przecież?

—' Nie, proszę pani, nie widziałem; uwą* 
żąłem, że oglądanie cudzego cierpienia 
kiedy się nie jest w stanie przynieść żad­
nej ulgi, nie byłoby na miejscu. ,

— Nawet togo portretu pen ni® obejrzał1 
Przecież to mógł pan zrobić. Czyż pana ni*
korciło, aby spojrzeć na kobietą aż tfik 
nadzwyczajni® piękną, że mężczyzna mógł 
ją  kochać przez całe żyd® i dla niej wazyak
ko poświecić?

- -  Nie pani, ple widziałem, wolałem nl* 
podda w®ć jakiejś mimowolnej krytyce p if 
szczęśliwego, Pani Jadw igą czy mój do 
wód przekonał panią?

-- No, tak do pewnego sto nuto™ al® W 
bardzo chyba nądki wypadek... — odpo

iedriała zamyśloną.
Zapanowało przez dłuzszą chwilę mw- 

ozenie.
(idy po jakimś czasie obydwaj p-wowiż 

wyohod®iili razem, doktór już na
zaopiniował autorytatywnie 
Stawiał tokarską

ulirf
. , tok, takbf

. diagnozę?
Powiem panu. że ten O. był bezwzglż* 

dnie nienormalny. Tc dla mnie ni® uleg# 
wątpliwości.

— Byl normalny, doktorze, oałkiem nflf. 
iiiatny, całe miasto go znało, może żf* 
tylko zanadto,,. ,

Nie dokończył, bo w  tej samej obwiń 
doktór wskoczył ao tramwaju, który ** 
«am raz się zatrzymał obok nich KtojT* 
już na pomoście, doktór p: zeohylił sio *

t t ’ i »

*
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A u t o g r a f  p i o r u n a .

Pdint&stycziie doświadczenie naukowe.
Kosztowne laboratorium* -  Badaihib nad uderze­

niem pioruna. -  Niebezpieczne doświadczenie.
rCraków, 29 lutego.

Wiedzą •wszyscy, iż energie elektryczną 
przesyła się obecnie po drutach na duże 
oaieąołśei, ze źródeł swego powstania, ja - 
*Jeini są wielkie ceutra elektryczne. Na- 
P1<łciB, pod jakiem odbywa się przesyłanie 
Prądu, stale wzrasta, zb względu na korzy- 
fP1* jakie przedstawiają wysokie woltaże 
TJ. napięcia. Podczas gdy kilka lat temu 
uważano napięcie 60.000 woltów za coś 
bardzo śmiałego, obecnie łatwo pra skra- 
b^a sie 100.000 woltów, a 110.000 zdaje się u- 
stalae, jako napijcie dla lin ji dużej Odle­
głości. Wlęeej jeszcze: projektowane obe­
cn e  urządzenia elektryczne dla kolei 
orleańskiej przewidują napięcie na głów- 
Pych linjaeh do 150.000 woltów.

Wies?cie w Ameryce Istnieje 
kilka linii, posługujących się prądem 

o sile 22O.OU0 woltów.
Należy jednak dodać, że są to lin je  prze­
prowadzone przeważnie w Kalifornii, gdzie 
suchy 'Jimat sprzyja ciobremu utrzymaniu 
izolacji.

i'roz umiała jest rzeczą, ze użycie tak wy- 
jokiego wultażu wyniaya specjalnego ma­
teriału instalacyjnego, który otrzymuje 
się jako rezultat długich studjów, rachuu- 
kow i kosztownych prób, Chcąc np, prze­
konać się, i: dany izolator wytrzyma na­
cięcie 220.000 woltów, należy go wypróbo* 
wac na napięcie znacznie wyższe, docho­
dzące nawo do 880.000 woltów. Podobne­
go prądu nic ma się naturalnie pod ręką 
na zawołanie. Wielkie towarzystwa prze­
mysłowe wydały tez ogromne sumy, aby 
Urządzić bogato zaopatrzone 'aboratorja, 
vv których można otrzymać prąd o napię- 
ein, doehodząeem nawet do mlljona wol- 
Jow W  Europie np, Kompan ja  Ełoktio- 
' eramiczna była pierwszą, która otrzy­
mała podobny prąd w swem laboratorjum 
do próby różnych artykułów sw.ej pro* 
aukcji.

Od tego czasu rekord został pobity przez 
towarzystwa amerykańskie: Clenerai Elcc- 
trie Co, Westinghouse Electric Co i Ma- 
liufaoturing Trafford Oo, przekroczyły w 
ten sposób napięcie jednego miljona wol­
tów. Jednakie i próby, robione z tym prą­
dem, nie wyczerpują w zupełności sprawy, 
f-inje bowiem elektryczne mogą byo poda­
j e  nadwyżce napięcia, szczególniej w kra- 
Jnaok górzystych — nadwyżce pochodzącej 
^  dderzenia, pioruna. Dotychczas mieliś­
my bardzo liedok' >dne wiadomości o roz­
miarze napięcia elektrycznego, wy olane­
go w tym estutuhn wypadku. Rożni bada­
n e  różne pod tym względem wypowiadali 
Poglądy, zresztą jest rzeczą bardzo niożłi- 
trą, że napięcie tu ±e_. różne przy różnych 
Uderzeniach pioruna. Niezmiernie ciekawe 
1 pouczające doświadczenie zostało wyko­
nane niedawno przez fizyków amerykań­
skich. Postanowili oni zmusić niejako wy- 
“dowanie elektryczne podczas uderzenia 

Pioruna do automatycznego zapisania ewe 
go napięcia. Dla obserwacji został wybra­
ny odcinek linji elektrycznej o sile 220.0U0 
woltów, należący do Pensylwania Power 
t o ,  a przechodzący przez okolicę górską. 
iW tern to miejscu i. iżynierowie ustawili 
przyrządy służące do ustawicznego mie­
rzenia i rejestracji napięcia linji elektry­
cznej, bez względu na krótkość czasu i wy­
sokość napięcia. Aparat ich, zwany oscy­
lografem katodowym chwytał zmiany na­
pięcia, choćby trwające miljonowe zale­
dwie części sekundy. Wszystkie przyrządy

były zamknięte 
w niewielkiej kabinie metalowej,

tworzącej zw. „klatkę FaradryV zabez­
pieczającą obserwatorów od porażenia prą­
dem podezis uderzenia pioruna. Bez wzglę­
du na io, trzeba było mieć pewien stopień

odwagi, aby, zamknąwszy się w  babinie,
oczekiwać groźnego wyładowania potęż­
nych zasobów naturalnej elektryczności 
atmosfery.

Pewnego dnia podczas silnej burzy 
z grzmotami, błyskawicami i piorunami, 
odważnym tułaczom  iitłaio się otrzymać 
szacowne d i« ,. Obcyiogr«f w istocie zare­
jestrował uderzenie pioruna, zapisując na 
taśmie napięcie i czas trwania odpowied­
niego wyładowania. Siad pozostawiony ua

mamie j«st form y Zygzakowatej; oznacza 
to zmienny cha k ir napięcia, kióręgo 
maksymalna wartość dochodzi do 2,500.000 
woltów!

Poza naukowym dorobkiem, doświadcze­
nie io daje świadectwo sprawności współ- 
czesucj techniki, które pozwoliła na iusta 
hieje lińji elektrycznej, wytrzymującej tak 
gigantyczne napięcie.

Dopuszczenie do ruchu
pojazdów mechanicznych.

Kraków, 29 lutego, Starosta miejski, 
burmistrz Rmmid wydał następujące ob­
wieszczenie, dotyczące d op w ezen i*  do ru­
chu pojazdów m-chani-iznych.

Pojazdy mechaniczne (samochody oso­
bowe, ciężarowe z wozem przyczepnym 
łub bez, motocykle z przyczepką lub bez), 
które mają kursować na publicznych dro­
gami i placach, muszą być dopuszczone 
do ruchu przez Urzędy udzielają, a dopu­
szczenia przez wydanie pozwolenia Jazdy, 
przydział urzędowego znaku I Przez ozna­
czenie czerwonym kątem I pieczęcią służ­
bową.

O udzielenie pozwolenia ruchu i  przy­
dział urzędowego znaku yuwinien właści­
ciel względnie użytkowoa pojazdu prosić 
ten Urząd ńdzielający dopuszczenia, w 
którego okręgu pojazd mechaniczny ma 
mieć Bwoje zwykłe stanowisko.

Fodama o dopuszczenie pojazdów me­
chanicznych (z wyjątkiem urzędowych po­
jazdów Generalnego Gubernatora, Sz sfa 
Dystryktu i Starosty M M skiego), k(6re 
mają swe zwykłe stanowisko w obrfcbia m. 
Krakowa, należy przedkładać na u rzę d o ­

wych formularzach w zwykłych godzinach 
urzędowych, iJrzęduwi udzielającemu do­
puszczania pojazdów mechaniczny. do 
ruchu przy Staroście Miejskim, Ratusz, 
II piętro, pokój Nr, 1.

Do podania należy dołączyć dotychcza- 
sow, dokument pojazou mechanicznego 
I dotychczasowe Świadectwo pojazou I 
W danym razie świadectw, wozu przy­
czepnego. W  odniesieniu do polskich po­
jazdów mscl.a. Icznych musi być db poda­
nia ponadto dołączone poświadczenie rze­
czoznawcy, stwierdzające nadawanie się 
pojazdu do ruchu.

Ponieważ należy dążyć do największej 
oszczędi oset w zażywaniu materiałów pęd­
nych, dopuszczenie do ruchu może nastą­
pić tylko wówczoe, gdy interes ogólny 
lego nagląco wymaga.

O ile podania wnoszą ósoby prywatne, 
powinny one dl łączyć poświadczenie na­
głości SzJia Dystryktu Kraków, W y­
dział Gospodarczy, lub jeśli chodzi o firm y 
budowlane. Wydziału Budowlanemu albo 
podległych Im Władz.

Formularze próśb można otrzymać u 
portiera w Ratuszu.

KRONIKA.
Pełne wykoizystanfe wagonów 

towarowych.
(= )  Kraków, 39 lutego. Generalna Dyrea- 

cja Kolei Wschodniej komunikuje:
Niezwykle zczaph. Uość wagonów towaro­

wych zmusza do jaknajd ilej Idącego wyko­
rzystania będących do dyspozycji wagonów. 
Z tego względu uprasza się osoby, korzystt- 
jące z komunikacji towarowej, aby we wła­
snym interesie wykorzystywały możliwi* a* 
do najwyższeg. c.opi.la nośność oddanych im 
do dyspozycji wagonów towarowych.

Pozatem Generalna Dyrekcja Kolei Wscho­
dniej zezwoliła-aż do odwołania dia pewnych 
ro d za jó w  transportów na obciążenie niemiec­
kich wagonów towarowych oraz wagonów to­
warowych b. P. K. P. a do 1.000 kg ponad 
określoną na tych wagonach nośność.

Zaleca się korzy-,tanie z tej ulgi przy każ­
dej njdarzaiacej się sposobności Odnośna 
wnioski należy kierować do właściwych dla 
stacyj  wysyłkowych, dyrekcyj kolejowych w 
Krakowie. Lublinie, Radomiu lub w Warsza­
wie, przy równoczesnem dołączeniu listu 
frachtowego. Wymienione dyrekcje kolejowe

zaopatrzą te listy frachtowe odnolną uwagą 
zatwierdzającą. Przy Wagonach, obciążonych 
wagą do 1.000 kg ponad przepisaną nośność 
nie nędzle doliczana, po uzyskaniu wymienio­
nego zezwolenia, dodatkowa oplata przewoeo- 
wu przy obliczeniu należności frachtowych.

etratorzy domów i  dozorcy lub inni zastę­
pcy właściciela. . '

Gile przepisano odczyszczenia nli zoeti- 
uo natychmiast dokons.it: przez zal owią­
zanych, ikona go na Ich koszt Zakład 
Czyszczenia Mi is.a Zastrzega cię pozatem 
ukaranie v»ii.nych=

Zaopatrzenie ludności W a rs za w y 
w  środki żyw n o śc i.

Warszawa, 29 lutego. — Dzięki energicz­
nej interwencji władz, uywilnych w okręgu 
warszawskim udało się obecnie zawiado­
mić całą ludność Warszawy, że '.aapatrza- 
nie ludn.-cl uietylku owuml^nonwegii 
miasta, ale także i ludniści okolic pod­
miejskich rolniczycrt, zostało zapewniono 
aż :>o najbliższych zbiorów.

Akcja władz cywilnych byłą o tyle cięż­
szą, ze pę Wprowadzeniu cen maksy mai- 
lyeh, naglę większa część townrói^zniknę­

ła z rynków i sklepów. Władze były je­
dnak przygotowane na ęsfdljjjny wjfcrnrlolf 
i przewidywały tego rodzaju ewentual­
ność. W międzyczasie zmniejszenie się uo« 
ści towarów doprowadziło do wzrostu dro­
żyzny, Tak np. za ehleb płacono do 8 zł 
za kilogram. W  styczniu ustalono ceną 
maksymalną na 60 gr„ a w mtym obniżono 
ją  na 50 gr. Ża cukier żądano do 6 zł za 
kilogram, podczas gdy C3na maksymalną 
wynosi 1.56 zł. Za ziemniaki ustalono cenę 
m akiym a^ą na 8 zł u wytwórcy a 13 zł 
u odsprzedawoy za sto kg, podczas gdy 
żądanr ze tę samą ilość 80 zł. C.ms, za l1 
kg w drobnej sprzedaży wynosi 16 gr za 
kilogram. Żądano także paskarskich cen 
za mięso, podczas gdy* ustalona cena ma­
ksymalna wynosi 4 żł.

Mimo energicznych zapowiedzi właaz cy­
wilnych i ostrzeżeń żądania paskarskich' 
cen nie znikały. Obecnie wobec tego chwy­
cono się bardziej radykalnych metod. Od 
kilku dni odbywają się w Warszawie wiel­
kie obławy, przyczeim kupcy, którzy nfej 
trzymają się cennika maksyma uego są 
natychmiast aresztowani i karas i.

Należy zwrócić uwagę na to, że według 
zarządzenia szefa dystryktu paslur/om 
oraz tym, którzy płacą eeny pa»karsk(b 
grozi kara śmierci,

POSTRZELENIF PODEJRZANEGO 0 -  
SOBNIKA. Dzisiaj rano około gudzipy 9 
wezwano Pogotowie Ratunkowe ną ul. Lu­
dową, gdzie na pobliskim forze znaleziono 
chłopca lat 15, nieustalonego nazwiska. U 
rannego stwierdzono raną postrzałową. 
głowy. W  stanie beznadziejnym Pogoto­
wie przewiozło rannego do szpitala.

Obowifócft usuwania śniegu, 
indu i won odntywowucn.

Kraków, 29 lutego. — Starosta miejski 
burmistrz Scbmid wydał następujące ob- 
M M m iu ie  dotyczące usuwania lodu, śnie­
gu I wód odpływowych.

Jestem zmuszony ponownie zwiróció u- 
wagę na m oje 26-t© obwiesaczenic z dnia 
4-go stycznia 1940 r., dotyczące oczyszcza­
nia chodników w zimie i  żądać jego ścisłe­
go wykonywania.

Dla uniknięcia niebezpieczeństwa ruchu 
uficzneuB naltzy dachy, balkony 1 chodni­
ku hjcyohmlost z lodu I śniegu oczyścić. 
Ponadto należy w czasie odwilży zapow- 
Wić należyty odpływ wody do istniejących 
kanałów.

Takie same ciypności odczys® mające na­
leży przedsięwziąć również w stosunku do 
niezamieszkałych realności.

Podjęoie prac odczyszczenluwych należy 
do obowiązków właścicieli domów Jeżeli 
f i  są nieobecni, to za wykonanie tych ro­
bót są odpowiedzialni powiernicy, admini

ON MA TO JU2 WE KRWI.,
(Rozmowa między dwu nezmami),

I. ża  co wyrzuci, cię profesor e klasy?
II, Bo nie wiedziałem ile jest dwa razy 

Jwa. (
X. Oj ty ginpil wszał każdy powi „ że 4  
II, Ja dawałem już pięć i profruor nie 

chciaf...

„ P i E b u z a m "
pod g^airaacfą Iway choroby p!uc, gruallcfl Bn'W6i  
. jstarasaii •> iflogm ienk. ka_2ji, astmi. ladawn. ną 
k itars żołądka choroby n-rwo.™ . PIuułm  typró- 
b ow .^ y  w  kllmt„ach untwersyteckieb jako 'Crodok 
skuteczny przy wssyet: ,ch chorobach. Prawdziwy 
Pinuzan do uahyc-ir tylko w Iłaboratorlum P iw j,o- 
d.o-Liec''"Jczem, Kraków (stary). —  Eyuek Kleparaki 
8, m. 8. —  Na życzenie ohioryoł porady lei -ajkia od 
U — 18 6770

STA R ZYĆ
Mluhat, o-tftl lio 
_ nleszkały KI . 

aó.. —  Wołyń, 
wiadomożó prosi 
żona: Kraków,
Stoiar.ka 6. m. 
J1 «668

U N IEW A Ż N IA M
zgubiona Łarte 
chlebową Nr 7871 

6652

B Z N ITY
, zzanoe) — noże 
maszynowe wy­
rabiają, out, z , 
fa cb iw o Zakłady 
Nożownicze My­
szkowski, Krakórr 
DietIows_a 48. -  

6518
A U TY S TY C Z N A
tkalnia naprawia
bez śluuU wszel­
ką garćarobą, — 
ozyżoi chemicz­
nie, farbuje. Drze 
rabiiw jzelke gar­
derobą: Kraków, 
Grodzka 6. 6756

W1I4EAYCZ.
NYCrf

i bkoj-u; uh ehr. 
ryon jrzy jm u je  
I kara specjali­
sta: Synek Głów­
ny 15, od <4— 6.

nT5f-

G R A P CLO CIN I
o  żwiatuwej sła­
wie — bylTla — 
udziela odnowie 
dzii na z.Bzy«'i.kl« 
pytania. Draed- 
nicaa 42, w. 8. 

» 6199

RYSZARD W ALIGÓRSKI.

WAMPIRY
podziemnego iwiata.

■—! A wie pan przynajmniej, ki o M efono- 
nowai do pana owego wieczoru?

~  uwaizam, wierr- to o y ł . . .  .
w  tjm  momencie dał się słyszeć jndtia 

F toś wszedł do sgs/«dniego poko- 
3u. Ronald dał onak Wainwiight. aru nhjr 
Jniłował, poczem oods^dł pcwow do, drzwi 
nie wypuszczając rew^łuer1! z ręki. Przez 
Rzparę ujrzaf ową kometę, którą zusi już 
f® sceny w podziemnym kanale.

-~ Gasparond, Gasparoui gdąafl jęętesf 
wułala owa dama. A gdy nie dostała 

odpowiedzi, podeszła do dn.wi. Za chwilę 
Ronald i jego towarzysz usfy ©ełd okrzyk 
Przerażenia. Kobieta wciągnęła małegp 
waiowieezka io  •zby, zatrzaskując drzwi 
Ka soba. Szyn*o rozpłątała pi ° wdai wy 
Węzeł gordyjski, który rda^o się Ronaldo­
w i za wiązać na plecach karła, p jeżem ra- 
uzęła -o indagować. Człowieczek powoli 
dochodzi, do sił, ciężko oddychając.

•— Któż cię tak urządził? — oytaia dia- 
ZDlfU

— Ni© wiem. K to i E ch ow ał a łm r o f i

draWL, aparat samoczynny zaczął s W I ą ć , 
więc po obwili otwarłem drzwi, spodzie­
waj vc się, w  znajdą juz trupa- Tymcza­
sem IrffiP® np© b io. Ktoś zdzielił p n ie  
„appercutem" w brodę i aostałem popro- 
sxn znotoanłowany, nioaean Gałento przez 
Louisa,

— Ośle jeden, Aleś JaJ się nabiaó. — 
j- : .*  jest ten simiaieik, który dotarł az

— Nie w"©m, Bgdyż zemdtlałem i l«żał<jn 
bez pt^ytomności ̂ at do tej chw ili k is ły  
pan mnie przvsz';w o»woboda»A

Nieznajoma . nie zwróciła uwagi u» 
słowo „peo**. które nieostrożnie wyoowie­
dze ał k jweł Milcząc krążyła dookcła po­
koju, pocierając w zamyślenin czoło.

_  Tu ktoś musi być 
same.

. Hzeezywmcj® m  ktoś jest -  powie­
dział Ronald, otwił-raiąc drzwi izdebki, — 
Ręce podnieść do góry.

Obydwoje Przestępcy podnieśli posłusz­
nie ręce do góry. Wal awright, na polece- 
3ii© Ronalda, poo-w ał do obydwojga i

czoło, 
szepnęła wre-

przeszukał ich ubrania, Na*i*» wpatrz, ł 
się w oczy 1 'laitwuej. Ooś go uderzyło. 
Zde^-ydowąnym rch«m sięgnął do Włosów 
kobiety i, as®Ha ta zdołała eię apostrzec, 
zerwał je j perukę % jłowy. Oczom zebrr 
nycb ukazała sąę nowa, twanz, która żadną
p  ni©  fflo g łw  u c h o d zić  n a  k o b i e c ą .

— R©y«res! — (feepnął przerażony Wain-
w r ig h U

— A  tak, kanaljo — odparł brutalna* 
Reveres. — Cóześ chciał, abym bezczynnie 
»iedziai w sklepie i przypatrywał się jak 
moje przedsiębiorstwo marnieje?

W naiędzycaaisie Ronald za tanawiał się, 
co ma zrobić z nowymi więźniami. Trzy­
mał ich wprawdzie w szachu, ale w isto­
cie rzeczy i on był Uwięziony. Tizeba by­
ło zatem jakoś wyjść z matm. A  przecież 
®a drzwiami mogła »ie kryć nowa, zasadz­ka.

— Na rozmówki będzie czas później, 
tymczasem msyierujue przed nami. Jazda 
w stroąę kanału. Obydwoje, a raczej oby­
dwaj po iłm znie wysunęli się za d twi, a 
w siad za nimi podąży Wainwrigth i na 
końcu Ronald. Obydwaj trzymali w rę. 
ka«h rewotwery gotowe do strzału, Ronald 
P iad+o miał latarkę, odebraną karłowi,

k tor oj arega powrotna do knajpy 
^attersoni. byłs już n wiele łatwiejsza.

VII. W  knajpie Patturzona,
_  Policja szybko wkroczyła do restauracji 
Pattcrsou.. Było tu zupełnie pusto. Za la 
dą Stał tjłio wystraszony k<Iner, właś î- 
Uela nic było uidać, tak się schował za 
beczką z piwa, W yciągnął g0 jednak r 
tamtąd jeden z wywiadowców. Dizwi zo* 
st 'ły zamknięte, ą na ich straży pozostał 
i«den g .B'>licjś?nt4w.

— No, stary Pattra sonie, tera® będzie®* 
musiał n«m powiedzieć, co się tu u ciebie 
d lało.

— Ja nic nie jestem winien To o m !. . .
- -  Oo za oni? — krzyknął inspektor. »»

Gadaj: o kim myślisz,
— To on — krzyknął przerażony restatt- 

raiuc — wskazując na kelnera. To on żą 
dął ode mnie, abym pomagał tej szajce. Ja 
nie chciał-om. a le . . .

Na. tłomacteaio się będziesz miał oZw- w 
sądzie. Teraz gadaj, czy był u ciebie jakiś 
obcy męiczyzriaT

Patterso-p przersżonym wyrokiem «P V  
rzat na twego kelnera- Ten zrobił ^rogą 
minę, która miale wyrażać uiniej-więcej 
zdanie. Ośmiel się tylko pow edzieol

— Ja naprawdę nie wiem. ale on hęozte 
wiedział -  mówił wskazując na roi nera.

Ten ostatni udawał odważacgo ale gdy] 
podeszło doń dwóch rosłych agentów, 
wówczas stracił swoją śmiałość i był spo­
sobniejszy do opowiadania.

— Był tu jakiś popołudniu, ale zaraz się 
wynićsŁ

— Ozy to nie o mnie myślisz? — zapytał 
się Ra,imixssen, wysuwając się ua czoło.,

— Tak, to był pan.  ̂ .
— Ale pozatam nie było tu nikogo, ktony 

ci się wydawał obcym?
(Ciąg dalszy naftj.
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OBWIESZCZENIE.
Zarząd komisaryczny firm y

S. Spira, Kraków, Grodzka
wzywa niniejszym  wszystkich dłużników

'o  niszczenia otwartych długów, oraz wykupienia 
będących w obiegu weksli i protestów najdalej do 
20 marca 1940 pod rygorem  skargi.

U  p, ity  należy uiszczać w  lokalu firm y pnzy ul. 
Grodzkiej 4, względnie ua konto tejże firm y w  Gom- 
merz- und rrivatbank, B raków.

V i  a w a sie również wierzycieli do zgłoszenia swych 
pretensyj w terminie najdalej do 20 marca 1940 po­
nieważ po tym  term inie żadne wierzytelnośei nie 
będą w ięcej uwzględniane. 9A!,t

S kle p  Ko m isow y Rynek g ł. 2 6 , I. o.
K T T  T3 T  O  7 "  t i » i o  każdą rze cz, którą  

U  i . i d u  szukasz 6713

„SP R ZE D A SZ" bo płacimy gotówką
7  K T l n  D T O  7 »  bo a p m  .aje.rtv uczciwie 

h u A J O  V  L O u  zarabiając jedynie 1O0/0

W y m i e n i a m y  pfyty gramofonowel 
Finansujemy krótkotrwałe tranzakcjel

telefon 188-36 A. Swiecliło l D. Ostrowska

W o l n e
p o s a d y

P O TR Z E B U JĘ
nilynaisa na pro. 
w inejc do młyna 
gospodarczego. —  
W iadom ość: ul-
'Asnyka Nr. 7 — 
n dozorcy, ilbo 
w prost do Siecie­
chow ie koło Sto­
ro nik. 6718

S-.U ŻA CA
dochodząca po­
trzebna, młoda, 
czysta samodziel­
na. Słowackiego 
l l a ,  m. 9. 6730

S ŁU Ż Ą C Y
i , pani mka do 
pomocy potrzeb­
n i: Zakład fry . 
zjerski —  „K azi 
m ierz", plae Szcze 
pański 5. 6649

P O TR Z E JN A
zaraz dzie czy* 
na pracowita i 
czysta, do dwóch 
osól Zgłoszenia: 
Goniec Krak w- 
ski, Kraków, „N r 
6694“ .  6694

P O TR ZEB N Y
.cukiernik lub po­
m ocnik. Zgłosze­
nia z warunkami: 
Goniec K ral o fr­
aki, Kraków, „N r 
6702". 6072

P O TR ZEB A
m łodej dziewczy­
ny  dp obsłup ' i 
dobrej praczki:

g[gtPw 7. 6704

S P 6 Ł D Z IE L - 
. NOŚĆ

Ogr'odniezo-Han- 
dlowa,. Kraków, 
D ługa 12 —  po­
szukuje zdolnego 
kieroy niki z kou 
cesją z branży 
kupieckiej. Zgło-’ 
sżenia: 5—6 wie­
czór. 6546

F P Y Z JE R A
lamsku męskiego 

i  ucznia z począ 
ikami przyjm ę: 
Kraków, Filipa 6 

6680

CHŁOPCÓW
ipwyzej lat L6, 
do praktyki war­
sztatowej przyj­
miemy. Zgłosze­
nia: Goniec K ra. 
kowski, Kraków, 
„N r. 6684“ . 6684

Ę R Y 7 JE R
męski potrzebny 
zaraz na stałe: 
Y olania —  W ola 
dnchacka, Piłsuc 
skiego 34. 6669

P A N IE N K A ,
um iejąca dobrze 
niem iecki —  pol­
ski i pisać na 
maszynie, potrzl 
bna: ul. Domini­
kańska 3/1. 6671

l .E S N ir
starszy, wytraw­
ny fachowiec, e- 
» ergiezny (ochro­
na przed d“ wa- 
stacją, odnowa 
lasów  zniszczo­
nych), szuka po­
sady. — Goniec 
K rak., Kraków.
,Nr. 251k“ . 251 k

R ZA B C A
kawaler. Polak, 
lat 39, szkolą rol­
nicza, —  dłuższa 
praktyka, język 
niemiecl i, ucieki. 
nier z '  Sambor 
szczyzny, poszn 
kuje po. ady od 
zaraz. Zgłosz-ura: 
Folwark Boratyn 
pta Jarosław, dla 
G. Z. 263k

K U P IE C
przyjmie pracę 
jpko » p n “dp voa, 
Inkasent lub tp. 
złoży kaucje.
*na język nie 
m iecki. Zgłosze­
nia: ( oniec K ra­
kowski. Kraków. 
„N r 6723“ . 6723

K E L N E R
Polak, perfekt
niemiecki, dobry 
fachow iec poszu­
kuje posady po­
za Krakowem. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „N '• 
6725“ . 6725

P R A W N IK
m łody, w ładają­
cy  niemieckim, 
szuka jakiego­
kolwiek zajęcia: 
biuro, fabryka, 
sklep. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  
„N r 6734“ . 6734

LEŚ N IC ZY
Bolechowiak, — 
szuk" pracy. Zgło 
szenia: Dym itr
Biłaś, Jar -ław, 
Kruchel Pełkiń- 
ski. ?64k

PO M O CN IK
fryzjerski męski 
poszukuje posady 
W iadom ość: Die­
tla 51, fryzjer.

6709

O GR O D N IK .
handlowiec zdol­
ny, poszukuje po. 
sady. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „N r 
6677“ . 6677

P R A W N 'K ,
peifect niemiecki, 
obeznany w spra- 
wach podatko­
wych i  socjal- 
nem i s' ~.wodaw- 
stwie (także prak 
tyka sądowa) — 
szuka posady. — 
Zgłoszenia kiero­
wać Goniec K  ą- 
kówski. Kraków, 
„N r. 6662“ . 6662

M U N D A N TK A
adwokacka ruty­
nowana, katolicz­
ka, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia: 
Go iec K rakow ­
ski, Kraków, „N r 
6764“ . 6764

M ŁO DA,
czysta energicz­
na z 5-letnią có­
reczką zajm ie się 
samodzielnie go ­
spodarstwem do- 
m owem samotnej 
osoby. M iejsco­
wość obojętna. 
Gonieo Krakow ­
ski, Kraków, —  
„N r 6751“ . 6751

F C R . . :DIA N U
poszukuje apte­
karz, zaraz go­
tówka. Zgłosze­
nia: Gonieo K ra­
kowski, Kraków, 
„N r 6480“ . 6480

P IA N IN O ,
'lardzo krntld 
fortepian knpd 

nauczycielka, —  
Goniec Krakow­
ski, Kraków, — 
„6488“ . 6488

S T A R E  Z Ę B Y
mostki. korony 
Kupuje i przera­
bia Zakład den­
tystyczny, Dietla 
60. 6129

'Ł O T E
przedmioty, sto­
łowe nakrycia — 
oraz konfitury 
zakupi Pośpiech, 
Starowiślna 21.

6113

U B R A N IA ,
bieliznę noszoną 
kupuję, na żąda 
nie przychodzę 
do domu. Józef: 
42, m. 2. 6695

S C H A F F -
H A U S FN *

zegarek lisa sre­
brnego kjT" Po­
śpiech, Starowi­
ślna 21. ' 603

ŁÓ J
kupujem y. Podać 
ilość, cenę. W y­
twórnia 8 “ F3i 

Orzechowskich, 
Krzeszowice. — 

6625

K U P IE
magiel ł glann-
m?«zynę. Oferty: 
Goniec Krakow ­
ski. Kraków „Nr 
6636“ . 6636

PRIM USY
stare kupuje „ 2e- 
lazoslul", Dębni­
ki, Rynek. 6646

K U P U JĘ
poduszki matera­
cowe z trawy 
m orskiej. Osie­
dle,, Bandurskie- 
go  30, Sklep. —  

6729

NOSZONA
] 'ęską garderobę 
kupuję —  płacę 
dobrze: Gazowa
11/14.' 6202

Z Ł O TE
pierścionki, bran- 
zołety itp. kupię. 
Grodzka 2, m. 9, 
o ficyn y , I  piętro.

6165

K U P IĘ
większą ilość ar. 
tykułów kosm ety­
cznych i galante­
ry jnych  rszelkie 
go rodzaju w  do­
borowym gatun­
ku. Zgłoszenia: 
L. oniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
6692“ . 6692

K U P IĘ
płaszcz deszczo­
w y w  bardzo do­
brym  stanie, — 
wżrost 177. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
.,Nr. 6685“ . 6685

K U P IĘ
sypialnię nor. Sr 
cżesną, jadal­
nię, piania o pod­
niszczone: ul. Do­
minikańska 1, m. 
1. 6765

P O S Z U K U JE M Y
do kupna, dzier­
żawy, lokali skle­
powych, fabryk, 
m łynów, tarta 
ków, cegielnie i—  
warsztaty mecha­
niczne: „ In fo r ­
m ator", Kraków, 
Pijairska. 19. —

195K

Z Ł O TE
korony, mostki, 
stare zęby i  inne 
kupuje: M ikołaj­
ska f ,  m. 5, 4905

N A J L E P IE J
płaci za złote 
przedmioty, no- 

oeze me aparaty 
fotograficzne, ań. 
tyki, kryształy: 
Biuro handlowe, 
A leja  Słowackie 
go 18, I  piętro.

6445

FO L W A R K
około 120 m orgów 
z budynkami kn- 
pię. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
6386“ . 6386

W A R TO Ś C IO W E
przedm ioty: ma. 
szyny, aparaty, 
meble, pianina, 
futra kupuję: 
Kraków. W ielo­
pole 10, W yrwicz, 

6377

K O N IE
(parę) — starsze, 
pociągowe, wol­
ne od służby woj 
skowej, — kupię 
lub zamienię -  do­
płatą za swoje. 
Także pisemue 
zgłoszenia: Ski ep, 
J  arosław, Dietziu- 
sa 4. 235k

ZBIÓR
znaczków poczto- 
nseh okazyjnie

knpi zbieracz — 
i odz, 16— 18, Mi­
ckiewicza 59, m. 
4. 6754

U LE
z pszczołami lnh 
roje, oraz brycz­
kę na resorach 
(powozlk) kupię. 
„P ola r", Kraków. 
W iślna 5. 6697

K U P IĘ
maszyny cukier­
nicze, piekarskie 
i m otocykl. Zglo- 
~?enia: Gon ec
Krak., Kraków, 
„Nr. 6701". 6701

W Ó ZEK
sportowy, dzie­
cinny kupię. — 
O ferty: Goniec
Krak., Kraków. 
„N r. 6654“ . 6654

U W A G A !
K upuje katolik 
kartki zastawni­
cze, bransoletkę, 
pierścionek, łań­
cuszek i  t. p. —: 
płaci najwyższe 
ceny —  Kraków, 
Szpitalna 18, I  p, 
Tu. 2. 6477

K U P IĘ
opony rowerowe, 
dętki, ram y i 
części. Zgłusz ni i 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
6687“ . 6687

W A N N Ę
kapię zaiaz, no­
wą, dobry stan: 
F ilipa 2/2. 6678

J A D A L N IĘ ,
sypialnię, gabi­
net, m ożliwie no- 
wuczesne —- ku­
p ię: —  Kraków. 
W ielopole 10, -  
W yrwiez. 6653

K u r tĘ
kasę ogniotrwałą 
Szafkową. Z g ło ­
szenia: F ilarecka 
6 —  W ajda.

6659

S Y P IA L N IĘ
jadalnię nowocze­
sną, mało używa­
ną, kupię. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Krąków, 
„N r. 6657“ 6657

K U P IĘ
wózek sportowy 
w  dobrym  sta­
nie. Zgłoszenia: 
Gonieo Krakow ­
ski, Kraków, —  
„N r 6722 ‘ 6722

KIT" I 5
wózek dziecinny 
sportowy i  u- 
rządzęeńie ku­
chenne używane. 
Zgłoszenia: Go­
n iec Krakowski, 
K ra ów, —  „Nr. 
6727*“ . 6727

Sprze m

P IA N IN O
zagraniczne —
sprzedam. Miko-
łajska 6 1/4. -  

6485

H A L A
K OM ISOW A,

Karm elicka 17 — 
sprzedaje, kupu­
je , przyjm uje w 
li aris meble, pia­
nina; maszyny, 
porcelanę, garde­
robę wogóle 
wszystko. 6472

O K A Z JA !
Kam ienica tuż 
przy Rynkn, ce­
nił 175.000 zł. -  - 
35 proc kamieni­
cy  nowej, cena 
110.000 zł. (Smo­
leńsk)’,  — jedna 
trzecia część ka 
miei le j —  eena 
751000 zł. (przy 
Plantach). — Do 
wydzierżawienia 
60 m orgów pola 
żywy i martwy 
inwentarz, bo* 
dynk. w dobrym 
stanie, cieplarnie 
stawy, waiuuki 
przystępne. 6 km 
od Krakowa. — 
Kulczyk Karol, 
Kraków, Stara 
Olsza, W olności 
51 teł. 133-03. — 

6539

SPRZEDAM
piękną nowoczes. 
ną sypialnię oraz 
szafę kom binowa­
ne Zgłoszenia: 
Kraków, nl. Rę­
kawka 16, m. 3- 

6033

S K LE P
Kom isowy — E. 
Górska, Kraków, 
Florjańska 7, I 
p., przyjm uje do 
kon isowej > rzr 
dąży : obrazy, dy . 
wany, meble, n- 
rządzenia domo­
we i biurowe, bi- 
żuterję, porcela 
nę, kryształy, ma 
szyny do szycia 
I pisania itd.

6620

K A M IE N IC E ,
domy. wilie, par­
cele przedsiębior­
stwa hamdWwe — 
przemysłowe —  
sprzedajemy. —  
W szystkie m iej­
scow ości! Kon­
trakty kupna bez 
trudności. „In - 
form ator-" K ra­

ków, P ijarska 19, 
telefon 116-45.

165K

F IL A T E L IS T O M
najkorzystniej 

spierieża zbiory 
„M uudus", Rynek 
37. 6701

W ÓZKI
dziecinne, ipor- 
towe, głębokie, 
lalkowe, łóżka 
normalne, dzic 
einne rowerki. 
A. Kowalska — 
Karm elicka 20.

6594

M ŁY Ń S K IE
maszyny, przy- 
bory wszelkiego 
rodz»i - d^tąn . 
cza: Biuro tech­
niczne budowy 
młynów Kraków 
ulica M azowiec­
ka 35. 6245

Por i nni *  i prośby
oraz inne tłumaczenia 
na niemiecki wykonuje 

A. Terlecka i A. Terlecki 
Kraków, ul. Florjańska 55.
6282 Firma chrześcijańska

M A S ZYN Y
do szycia, pisa­
nia, dywany, ki­
limy , meble an­
tyczne, kryształy, 
saloniki, szafy, 
stoły, biurka — 
sprzeda Chrześci­
jański Sklep K o­
misów: , św. To­
masza 30. 6739

S K L E P
komisowy przy 
u licy F loriańskiej 
7, I  p „  sprzeda 
tanio obrazy: Fa- 
łata, W yczółkow­
skiego, H ofm a­
na, konsolę em­
pirową, dy w an 
żywiecki, patefou 
„H is Masters Voi- 
ce, puibnciki spor 
towe damskie Nr. 
36. 6761

P A R C ELA
piękna, 210 sąż­
ni —  Kraków- 
Pła szów, dosko­
nale położona — 
piękny iront — 
15.000: „Transak­
c ja " , —  Kraków, 

'  7, m. 8.
6760

DOM
piłowemu rowany, 
7 .  ubikacjo wy, 
pięknie wyposa­
żony, przy tram­
waju —  46.000.— 
(szybka decyzja), 
parcelę 1.730 sąż. 
ni, przy tramwa­
ju , możność par­
celacji, 30.000 — 
sprzeda „Transak­
c ja ", —  Kraków, 
Szewska 7, m. 8.

6733

Z E G A R E K
ręczny sprzedam 
okazyjnie. Zg ło­
szenia: „Salon
M ód", Zwierzy 
niecka 14. 6667

H A L A
K O M ISO W A

„W szystko dla 
wszyst'-icb“ , Kra­
ków, Wiślna 4 — 
parter. Przyjm u­
je  w komis ku­
puje — sprzedaje 
wszelkie urządza 
nia domowe, hiu- 
rowe, dywany, o 
brązy,fortepiany, 
pianina, lampy 
porcelanę, zasta­
wy, garderobę i 
t. p. — Płaci go­
tówką! Uwaga! 
W iślna 4. 6327

P A R C E L E  —
domy sprzec -ije, 
kupuje: — Biuro 
Szacbowski, Mi­
kołajska 6. —

6486

F O R TE P IA N
krótki, koucerto. 
wy sprzedam o- 
kazyiiiie: Staro,
wiślna 1 . m. 22. 
o ficyna  lewa.

6473

U B R A N IE
męskie, damskie, 
maszynę pisarską 
sprzedam: Basz­
towa 10/2. 6554

P A TE FO N
dwusprężynowy 

walizkowy sprze 
dam okazyjnie: 
Ostatni przysta 
nek (.-rójki, ro­
gatka bronow ic­
ka. ul. Błarója 
Czepca 8 6647

LIS A
srebrnego sprze. 
dam okazyjnie: 
„Szatnia", K ar 
melicka 27, par­
ter. 6651

SPRZEDAM
futro woine śel 
skinówe damskie, 
lakierki męskie 
41, smoking, i” - 
ną gŁrd>rob&: — 
H -leiów 7. 6703

ROW ER
Alcion - Thoman 
sprzedam: Kra
ków  Dębniki, Za­
grody 93'1. 6681

■ AMOCHÓD
osobow y lub mało 
ciężarowy sprze­
dam. Oferty: Go­
niec Krak,, K ra ­
ków, „N r, 6682“  

6682

P A TE FO N
walizkowy, szaf­
kowy okazyjnip 
sprzedam: „P olo  
r ia “ , Zwierzynie, 
eh, a 9. bG8«

FO R TE P IA N
sprzedam: Kru-
ków-Debniki, Za­
grody 2. 6688

SPRZEDAM
5 kg. masła ka­
kaowego Goniec 
Krak.- Kraków, 

Nr 6676“  6676

SPRZEDAM
wieszak żelazne 
stoiac: ściankę,
etażerkę, kilim, 
nortiery: T Osie­
dle Ofic. 61, m 5. 
<rodz. 4— 5. 6666

HYD R O FO R
1. H. 1°., destyla- 
tor ścienny, Se- 
mess Suchard do 
spizedania Józef 
Wolański, W ieli 
cka L.1 13. 6458

F O R TE P IA N
koncertowy, an­
gielska mechani­
ka, sprzedam oka 
zyjnie — zamie­
nię a pianino za 
dopłatą: Karm e­
licka 17, m. 9.

6471

S Z A FĘ
żelazną w dobrym 
stanie, średniej 
wielkości, sprze­
dam. Biuro og ło ­
szeń „P a r“ , Kra­
ków, Rynek 46.

6762

O K A Z Y JN Y
płaszcz damski 
nowy, kołnierz fu­
trzany —  sprzeda 
Magazyn Mód, — 
Kraków, Grodz­
ka 36. 6740

SPRZEDAM
zegar ścienny sza­
fkow y, lampę ła ­
dną elektryczną, 
obrazki olejne, 
stół rozkładany: 
B raków, Pędsi- 
chów 22, m. 14.

6745

SPRZEDAM
sypialnię jasną. 
Kraków, K onar­
skiego 3, m. 7. 
Oglądać od  14—  
L7. 6755

D W A
nowe płaszcze dam 
skie do sprzeda­
nia: Zabłocka —  
W ielopole 10.

6748

K A R A K U Ł O W E
futro używane 
sprzedam :' Filipa 
2, m. 2. 6716

SPRZEDAM
płaszcz damski, 
lisa, poszwy, apa­
rat fotogra ficz­
ny: Karm elicka
17, m. 9. 6719

P A R C E L E
1.100 sążni 28.000, 
sprzeda „Gwaran. 
eja“ , Karm elicka 
17. 6720

Ł rR Z E D A M
parę wagonów 
lnu, wełny, — 
względnie wskażę 
źródło sa wyna­
grodzeniem. Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 6714“ .

‘ .714

SPRZEDAM
okaz; jnie lisa
srebrnego: K ra­
ków, Garbarska 
6, m. 3. 6750

K A S Ę
ogniotrw ałą, tap. 
czan, kilimek —  
sprzedam: uliea
Dominikańska 1, 
m. 1. 6766

DOM
nowy, murowany 
solidny, podpiw­
niczony, 7 pokoi 
(Podgórze), eena 
75.000, w tem 4 000 
dług bankowy. —  
Parcela 800 sąż­
ni (W ieliczka), — 
cena 8.500. Par­
cela 350 sążni 
(Borek Fałęcki), 
cena 15 zł. sążeń. 
Kontrakty bez 
żadnych trudno­
ści. —  Grzywa sz 
Andrzej, Kraków, 
Łagiewniki, K o­
lejowa 430, przy 
ostatnim przy­
stanku tram wajo­
wym  —  tablica 
orjentaeyjna.

6665

E S E N C JA
'•umowa kilkana­
ście litrów, sprze. 
dam: —  Kraków. 
Topolowa 10/3.

6668

„ C E N T R A L A ",
Kraków, F 'orjań . 
ska 24, I l-g ie  
piętro —  okazyj 
nie do sprzeda 
nia: dywanr per­
skie, Smyrna, 
krajowe w  róż­
nych wielkośeiar-h 
i deseniach, jak  
rót rnież obrazy 
m alarzy polskich, 
m aszyny do pi­
sa n a  „Dndarwo 
od“ , „R em ing­
ton", futra dam­
skie 1 ęskie, jak 
również maszyn;, 
do szycia „S in ­
ger", łóukowa i 
pierścieniowa,

6670

ROZPYLACZE
do farb  artysty­
czne na sprężone 
powi >trze, futro 
(selskin) — do 
sprzedania. Zgło 
szenia: Goniec-
Krak., Kraków. 
„Nr. 6656“ . 6656

Z E G A R E K
ręczny sprzedam 
okazyjnie. Zgło­
szenia: „Salon
Mód“ , Zwierzy­
niecka 14. 666

SPRZEDAM
nowy wózek dla 
chorego -  kilka 
ubrań, f i  i 
sm oking: Bracka 
la , I I I  piętro.

6715

2 P O K O JE,
knchnia, potrzeb, 
ne od marca —  
(Bronowice Małe) 
mogę dać’ czynsz 
z góry. Zgło że­
nią pod: „Solid ­
n y", Biuro ogło­
szeń, Sienna 12.

6731

K A W A L E R
na dobrej posa­
dzie, Ukraniec, 
pozna m atrym o­
nialnie przystoj­
ną, ładnie zbudo- 
v  ai_ą blondynę 
separowane nie­
wykluczone. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr- 
6749“ . 6749

S Y  IO W A N Y,
lat 35, zapozna 
biedną, do lat 30 
cel okaże przy. 
szlość Zgłoszeni i 
Gonieo Krakow­
ski, Kraków, , Nr 
6679“ . 6679

L o k a l e

P O K O JE,
mieszkania zgła­
szajcie bezpłat­
nie —  wynajm u­
jem y natychmiast 
„G w arancja", — 
KarmelicKa 17.

6469

N O C LEG I,
pokoje woine — 
inform acje Sław­
kowska 4, III.

6348

N O C L E G I: ,
Starowiślna 12/16 
I I  p., oficyna, 

6763

L O K A L U
sklepowego, ob­
szernego, możli 
wie m, u „yn —  
śródmieście, po­
szukuję. Goniec 
Krak., Kraków. 
„Nr. 6759“ . 6759

LO K A L U
biurowego, śród- 
mieście, (OszuKu­
ję. Gonie 5 Kruk. 
Kraków, —  „N r. 
6757‘.‘ . 6757

POKÓJ*-"
umeblowany, oso­
bne wejście, pa­
nu: Kraków, F ili­
pa 8/6. 6648

L O K A L
sklepowy, ewen­
tualnie z poko 
jem  —  wolny: 
Kraków, Rajska 
20. 6768

W A R S ZA W A ,
Nowogrodzka 4/17 
Pokoje iimeblo- 
x me dla przy­
jezdnych —  sta­
łych. 6710

POKÓJ
umeblowany bar 
dzo cippły, pełny 
kom fort: Kraków, 
ul. Bohdana Za 
leskiego 43, m 
12 a. 6675

POKÓJ
przy rodzinie bez 
mebli, słoneuzny, 
centrum, wejście 
7, pokojn : Di ia- 
jew skiego 3, Go­
łaszewski. 6660

P O TR ZEB N Y
natychmiast lo­
ka? 2— 3 ubikacje 
O” ńer, pierwsze, 
śródmieście —  2 
wejścia. Gonieo 
Krak., Krakó™, 
„Nr. 6691“ .,, 6Ó91

1— 2 PO K O I,
solidni" u m a lo ­
wanych z kom 
fortem, obsługą 
w ładnej dzielni 
ey poszukuje nie­
m ieckie małżeń­

stwo. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  
„N r 6717“ . 6717

POKÓJ
umeblowany do 
w ynajęcia: K ra­
ków, Jana 18. m 
3a. 6735

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną kartę 
chlebową —  Nr. 
1133“ . 6672

NfOCLEGI
śródm ieście: Kru­
pnicza 14/5.

6693

n a u k a
wychowanie

M ASZYNO- 
PIS" -

uezę fachow o: — 
Sławkowska 30/6.

6511

S TE N O G R A F JI
niemieckiej poi 
skiej, maszyno­
pisom  wyr ••-•am. 
Inwentarze, bi­
lanse, przspisn 
ję . — W ielopole 
13/7. '  6430

N IE M IE C K IE G O
języka dla począ- 
iK j-ąeych, steno­
grafii polsaiej - 
niem ieckiej udzie- 
la długoletnia 
specjalistka: Kra­
ków, nlica Golę 
bia 2. fi598

N IE M K A
udziela lekcyj _ 
kóńwi rsacjl: Mi 
kołajska 11, m. 2

R O S YJS K IEG O
lekcyj i konwer­
sacji ndzielam — 
tłum aizę: Lenar­
towicza 3, m. 2.

. 6674

N IE M K A
inteligentna, u- 
dzieli konwersa­
c ji niem ieckie; za 
pokój umeblowa­
ny, a profesor 
germanista za ta- 
nią oenę Gi - i et 
Krak., Kraków 
..Nr. 6650“ . 6«5P

N A U C Z Y C IE L K A
Iekuyj fortepianu 

niem ieckiego 
poszukiwana, —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 6743“ .

6741

M ŁOD.
nauczycielka u- 
dzieła lekcji -  
konwersacje fran 
cuskiego, niemie­
ckiego: AL Sło­
wackiego 32/2.

6747

H A N D L O W Y
półroczny Kurs 

m aszynopisma 
eześcio-tygudniio- 

wy p ro f. Nycza, 
Senacka 6. Świa­
dectwa. 5818

K O N C ES JO . 
NOW N E

kursy k r o ju , i 
( i „Józefi­

na" Kranów, nl. 
W arszawska 4, 
JN owe kursy 1 
m arca. —  W pisy 
codziennie de 7 
wiecz. —  Opłaty 
przystępne 6186

A L P E C IN
niezawodny śro­
dek do pielęgna­
cji włosów, w/g 
przepisu prof dr 
Bruc‘ka. Do ua 
bycia we wszyst­
kich aptekach 
drogerjaeh. W y­
twórnia M ałopol­
ska Fabryka E. 
Matnia, Kruków 

i59k

K TO
posiada wiadomo­
ści Stefanie 
Szłapackim, urzę­
dniku w ojewódz­
kim z To-runia 
proszę powiado­
mić zrozpaczone­
go o jea  pod a- 
dresem: Krom er
Jan, — Dentseh 
Przemyśl, Kra- 
kauerstrasse 23 

217k

POKÓJ
uiekrępujący —  
noclegi ‘zy.iezd- 
nym: Długa 31, 
15/111, o ficyny

6736

W Y P Ł A C A L N Y
poszukuje pokojn, 
w ejście uiekrępu. 
jące, śródmieście. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków. „N r 
6746“ . 6746

P R ZEJEZ D N YM
pokój niekrępują- 
cy  —  wygodne 
- iclegi: Pierao-

H eg - 23. m. 1.
C724

POKÓJ
ui Heblowany ila 
1— 2 panów, een 
rum — utrzyma 
nie —  bez. Oglą 
dać 1— 4 popołu­
dniu, F lorjańska 
24/4. 6767

R EU M A TY Z M , 
N ER  'OBÓLE,

postrzały leczy je. 
dynie Sapomen. 
‘ boi Matuli, nie­
zbędny również 
przy grypie. — 
do nabycia we 
wszy«tkieh »pi .- 
kaeh. 181

U W A G A !
K to chce pozbyć 

się korzy,, ,ni- 
niepotrzebnych 

przedmie tów, —  
spieszy do „Do- 
mn Komisowe 
g o“  Plau Szcze­
pański 2. 6741

SAD GRODZKI
w  M yślenicach. 
Dnia 14 lutego 
1940 r., S y jn
Ne. 387/40. Na 
wniosek M arji 
K lebertówny z 
M yślenic zarzą­
dza się postępo­
wanie celem umo 
rżenia książeczki 
wkładkowej K. 
K. O. w Myśleni­
cach Nr. 19.310. 
i wzywa się po­
siadacza tejże, 
by do 6-oju m ie­
sięcy zgłosił swe 
prawa w Sądzie 
grodzkim M y­
ślenicach do te j­
że książeczki . — 
w przeciwnym ra 
zie uznaną zosta 
nie za umorzona.

6690

ZGUBiON O
portfel z m etryką 
na nazwisko Ste 
fan Lenczewski, 
na uliey Podw» 
li —  proszę o 
oddanie za wyna­
grodzeniem: K oł­
łątaja 6, m. 19.

6696 ^ _________
J U L J A N

Kaczm arczyk n- 
nieważni doku. 
menty, skradzio­
ne mu wraz z 
portfelem : dowód 
osobisty, książka 
w ojskowa i inne.

6658

T Y L K O  
N IE M IE C

napisze napraw­
dę prowidłowo po 
niemiecku poda­
nie, prośbę, list, 
ofertę. B iuro tłu­
maczeń: Rynek
Główny 32/4, 11 y- 
1, 4— 6. W ykonu­
je  się też fotogra 
fiezne kopje do- 
kumentó y. 6523

K TO
choe eoś sprze­
dać z , nbrań — 
bielizny, pościeli, 
jak  też: patefo- 
ny, aparaty l i ­
tograficzne, lub 
przedmioty ze sre­
bra i zlata — 
niech zgłosi się: 
św. Krżyza 7 —  
Sklep Komisoy. j  
i Pralnia Chemi­
czna. 6187

SKRADZION*'
28 lutego 1940 u 
Hawełki portfel 
z zaświadczeniem 
(Ausweis) na na- 
awi“ ' ru Czarnec­
ka Barbara W ła­
dysława, oddać 
w kasie u Haweł­
ki. 6793

U N Ie W A 2N |A m
zagubione doku­
m enty: świadec­
two maturyczoe, 
św iadectw a pra­
cy, nprawnienie 
budowlane, oby­
watelstwo, m etry­
ka, książeczka 
P. K. O. Kurie tu 
Józef. 6721

U N IE W A 2 N IA M
skradzioną ksią­
żeczkę Dbezpie- 
czalni Społecznej 
Eugenjusz Goły 
' o. 6726

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną kartę ;u- 
krow 4 N r. 7459/4ł 

6698

R A N T, CZE. 1AKI
róże, wszelkie ro­
pienia —  leczy 
tylko Kamphenol 
Matuli. Do naby­
cia  we wszy ste, i ci) 
aptekach. 89k

U N IE W A Ż N IA M
kartę cukrową i 
chlebową Nr. 45. 

’’  6752

D E N T Y S T A
ŁO B O D ZIŃ SK I
z W ielkopolski 

przyjm uje: Kra­
ków, nl. Mikołaj 
ska 5, I  p. 5705

K TO
wie o losie x 
Henryka Jonka, 
13, p. e. 1. z Łuc­
ka, proszony jest 
o poJ inio wiado 
m ości: P. O. K. 
Starachowice —  
W anda Legieców  
na. 6699

ZGUBIONO
portfel z dowoda 
mi na na z w i.- ko 
Tracza Bronisła 
wa. —  Z i zwró­
cenie pod adre­
sem: Kraków, Pa­
wia 4/6, lub W ar. 
Rzawa, Kaweń 
czyńska 34ti — 
otrzyma łaskawy 
znalazca 200 zl. 
nagrody 6744

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną kartę 
cukrową Nr. 5908

U N IE W A Ż N IA M
legitym ację oraz 
dokumenty z Kr 
sy CtfOrycb na 
nazwisko Hajauk 
Stanisław. 267k

W IED EŃ ,
Berlin, Lins — 
wy jezdżam , rzy j. 
m uję zlecenia — 
szybko: Grodzka 
4, m. 12, 5 -9 
wieczorem. 6711

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną kartę 
cukrową Nr. 388 

6b64

SAD  GRO T G
w Krakuwie, — 
dnia 14 lntego 
1940 r. sy^n. I . 2. 
Ne. 665/4 r. — 
Na wniosek Jad­
wigi Pawłowskiej 
zarządza się po 
stępowanie eel y i  
umorzenie 2-ch 
do wodów zastai 
niczyeh bezimien­
nych Zakładu Za­
stawniczego Ko 
munalnej Kasy 
Oszczędności Mia­
sta Krakowa Nt. 
27118 i Nr. 27110 
z dnia 10 czer 
wie 1939 r., — i 
wzywa się posia­
daczy tych dowo­
dów zastawni­
czych, aby zgło­
sili swe prawa 
do 6 m iesięcy od 
daty ogłoszenia 
tego wezwania. 
W  razie przeciw, 
nym nznalby Sąd 
po lezskntecznym 
upływie tego czas 
okre-n wym ienić 
ne dowody zasta­
wnicze za nmo 
rzone. 6673

Są D GRODZKI
w Krakowie, -  
dnia 3u stycznia 
1940. Sygn. I. 1 
Ne. 836/40. Zarżą 
dza ię postępc 
wanie eelem umo 
rżenia książeczki 
oszczędnościowej 

Spółdzielczego 
Bankn K redyto­
wego w  Krakowie 
Nr. 599, wysta­
wionej na nazwi­
sko Sara Leimau, 
zastrzeżonej na 
hasło, i wzywa 
się posiadaczy, 
a Dy dc 6 miesi ą 
e\ ód ogłoszeń11 
tego wezwauia 
zgłosili swe pra­
wa, gdyż w prze 
ciwnym  razie Sąd 
uzna, po bezsku 
tecznym upływie 
tego czasokresu 
wym ienioną ksią­
żeczkę za nmo- 
rzoną. 6689

Z A K Ł A D
krawiecki dam 
sko-męski wyko: 
nuje: kostiumy
płaszcze, obrania 
tanio, fachowo 
solidnie- punktu 
. >nie. Zyblikie 
wieża 5. Podolec 
ki. 6566

GRUŹLICA,
płno, zaflegmie* 
nie, nawet zaśta- 
r/ałą astmo. k»* 
tary tołąhfc*:, ka­
mienie żółei owa, 
żółtaczkę choro­
by nerek I wą­
troby —  we ecza 
specyfik zagrani­
czny —  Pinuz 
Salwator — leczy 
pod gw arancją za 
zwrotem pierią- 
dzy. —  Przyjęcia  
chorych od 9--12, 
3— 6, w niedziele 
9— 12. Prawdziwy 
Pinuz - Salwator, 
specyfik zagrani 
czny, — uznany 
przez słynnych 
lekarzy jako śre 
dek niezawodny 
i gwarantowany. 
Obecnie p m -1'*  
sionc Labornto- 
rjnm: Kroków,
ul* Długa 49, m. 
1. —  Porady dla 
chorych bezpłat­
nie. 6448

ZDZ'SŁAVCA
P IS A R S K IEG O ,

st sierż. z k a n ­
celarii d-wa 17 
p. p, w R/.er o- 
wie —  poszukuje 
matka. Jakąkol­
wiek wiadomość 
o wymienionym 
lub o losach kan­
celarii pułkuwęj 
uprasza się podać 
na adres: Naca-

rwska Em ilia, 
Jędrzejów kiele­
cki, Z62'{

ZGUBIONO
klucze —  znalaz­
cę w ynagrodź). 
Stefan;,’ .  Bubetty, 
“ 'ąbrów ki 4, Kra­
ków. 6732

OD P LU .
S K W IA N IE

mieszkań, m ebli 
gazem „B — F "
wszędzie wnikl.i- 
jyym nieuszka- 
dzającym  niczego 
skuteczność stu­
procentowa! —  
„Gazo ihem ja" —  
Kraków, Bojar­
ska 19, temfon 
116-45. 173K

TA R G I
L IP S K IE !

Nawiążę kontak­
ty z około 7000 
wystawcami ze 
wszystkich branż. 
Zała-zrie podane 
zlecenia, jąkoteż 
zezwolenia na 
przywóz i sprawy 
celne. Kraków, 
Kochanowskiego 
16. m. 8 6522

ZN A C ZK I
pocztowe spy- * 
dasz — zamienisz 
najkorzystniej: r- 
K rakó./, Krótka 
10/8 (przecznica 
F ilipa). Go, L

g a b i n e t
lekarski dla chor. 
wenerycznych — 
(kobiety 1 dzieci), 
skórnych i kobie- 
cych. — Ordynuje 
kobieta lea&rz od 
godz. 9— 1 i 4— 8 
przy ulicy Grodz 
klej 48/3. Kosme­
tyka lekarska. — 
Pielę; -nacja nery 
i włosów. 6515

/  RGI 
L IP S K IE

wyjeżdżam po bo 
ta ua cały sza«- 
trwanla Targów 
Załatwiam soli 
cmii wjzelLie zle 
cenią Zgłoszę 
nia: Goniec Kra 
kowski Kraków 
„N r 6509“  6509

Radom, dnia 5 lutego 1940 x.

Odezwa.
Z dniem 1 grudnia 1939 roku Fabryka Broni 

w Radomiu przeszła pod Zarząd Komisaryczny 
Firmy STEYR-DAIMLER PUCH A. G.

Po zamknięciu remanentu okazało się, że 
podczas wojny zaginęło tak z fabryki jak i mie­
szkań fabrycznych wiele przedmiotów i narzędzi 
rzemieślniczych, w szczególności rowerów, czę­
ści rowerowych, narzędzi, świjrów, suwaków, 
diamentów, maszyn do pisania, maszyn do licze­
nia,- umeblowania, zasłon, bielizny pościelowej, 
ręczników i t. p.

Mając na względzie specjalne okoliczność 
w jakich przedmioty te zaginęły, Zarząd Fabry­
ki zwraca się do wszystkich osób, które znalazły 
się pośrednio, względnie bezpośrednio w posia­
daniu przedmiotów fabrycznych, aby wykorzy­
stały ostatnią okazję do zwrotu własności Fa­
bryki do dnia 29 lutego 1940 roku, oddając po­
siadane przedmioty fabryczne na wartowni.

Po tym terminie Zarząd Fabryki Broni 
wszystkie sprawy, dotyczące zaginionych przed­
miotów fabrycznych będzie kierował do Policji 
iub do Sądu.

Wszyscy powinni zdawać sobie sprawę jak 
surowe są w obecnych czasm b bary za kradzież, 
to też oczekujemy, że nielegalni posiadacze przed­
miotów fabrycznych zwrócą je dobrowolnie, aby 
uniknąć przykrych następstw.

Steyr-Daimler-Puch
A k tle n g e s e lls o h s ft

Kom m lssarischn BetriebsfUhrung
d e r W a ffe n fa b rik  R a d o m .

Wydawnictwo .Goniec Krakowski", Krak6 w, Wielopola ]. — Telefony! 150>6Q, 150-81, 130-62.


